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Kalendarzyk tygodniewy. 
Sob. Św. Cypryana. 
Niedz. Sw. Ładysława. 
Pon. ŚW. Wacława. 

Wtor. Sw. Michała Arch. 


CENA PRENUMERATY: 


W ŁODZI: Środa. Św. Hieronima K. 
Rocznie rb. 8 ķ.— | Czwart. Św. Remigiusza. 
Półrocznie „ 4 „ — Piat. Aniołów Stróżów. 
Kwartaln. „ 2, — 

Miesięczn. „ — „67 Wschód: godz. 5 m. 55. 


Zachód: 


5 
godz. 5 m. 47. 
Dł. dnia 52 


Odnoszenie 10 k. m. g. 11 m. 


Egz. pojedyńczy 5 k. 


Z przesyłką pocztową: Redakcya 


w ŁODZI, 
ul. Pletrkowska Ne [Il 


M telefonu 592. 


CENA OGŁOSZEŃ: „Nadesłane* na 1-szej stronicy 50 kop. za wiersz. 
Mate ogłoszenia po 1'/, kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop.). Reklamy i Nekrologi 
ARTYKUŁY bez oznaczenia konoraryum Redakcya uważa 


p a 


N 


Czyści sposobem chemicznym, 


wyroby futrzane i watowe, koronki, aksamit, 


RERE 
Restauracya 


1670—r—0 


Księży Mlyn, Przędzalniana Na 64, 


} 
Poleca wyborową kuchnię. Salę balową na wszel- | 
kie zebrania oddaję bezpłatnie. | 


W sobotę 26 września 
KORCERT W OGRODZIE 


W razie niepogody koncert odbędzie się w sali. 
. Początek o f!/, wiecz. 


(WROC WOGEZY 


Woukole przygotowowiej ogólne 


przy ulicy Wółczańskiej 18 (Zielona 8) 


lekcye w roku szkolnym 1903/4 trwają: 
w I oddziele od godz. 10 do 12; 
w II oddziele od godz. 9 do 12; 


w III oddziele od godz. 9 do 1'j,. 
1376—5—1 


Pani Antonina Korwia-Kosgakowska 


profesorka $piewu 
powróciła; 
ulica Skwerowa Nr. RO. 1363-3-1 


poleca wytworne modele oraz kapelusze z własnej pracowni. 


Zielona 5, 


ajwiększa pralnia chemiczna i farbiarni 


FILIA w ŁODZI, ul. ZIELONA AG 5. 
systemu Ch. Geber, 
i męską bez prucia, jedwabne i wełniane suknie we wszystkich kolorach z rozmaitemi ozdobami, 
dywany, gobeliny, meble, firanki, rękawiezki, pióra strusie itp. 
Firanki na żądanie czyni się niezapalnemi t.j. palić się płomieniem nie będą. 

Na żądanie w 4 dni. 


| 


Rok Vi. 


brinik odlany, prenytlowy, tkononieny, nadany i 
Sobota, dnia 13 (26) września 1908 roku. 


Kantory: własny w Warszawie, Wspólna Aż 32; w Pabianicach u p. Teodora Hinkey 
w Zgierzu u p. ikierta; w Łodzi Biuro dzienników i ogłoszeń ul. Piotrkowska Ak 103. 


literak, ostrovany, 


Zwyczajne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsce. 
po 15 kop. za wiersz petitowy. 


Za zopisów drobnych nie zwraca. 


RECE 


od i lipca 1904 roku. Część pomieszcze- 
nia lub całe może być w podwórzu czystem i ja- 
snem. Lokal ten ma być przy ulicy Piotrkow- 
skiej pomiędzy ulicami Nawrot a Św. Benedykta, 
lub przy ulicach przyległych w pobliżu Piotrkow- 
skiej. Kontrakt zawarty będzie na lat 6 lub 12. 
Oferty proszę składać w adm. „Rozwoju* pod 
lit. „R. 


O. Z.“ 


Biuro ogrodnicze, Przejazd AG i9, 

urządza i przerabia parki i ogrody, przyjmuje 
je pod stały nadzór i konserwacyę. 
Dostarcza wszelkie rośliny, nasiona itd. 

Z dniem § października r. b. 

ż Ml. 


1878—3—1 


vis a vis Nowej 
Synagogi 


1529 


3-1 


ERE 


ia w kraju, 
w Grochowie pod Warszawą 


Przegląd polityczny. 


6 
RA mee meemaeeet 


oraz farbuje wszelką garderobę damską 
mundury, 


Łódź, 25 września. 


Po Austryi i na Węgrzech rozchodzą się 
bezustannie pogłoski o blizkiem uruchomieniu 
wojsk i postawieniu calej armii anstro-węgier- 
skiej na stopie wojennej. Pogłoski te idą w pa- 
rze z kłopotami i niebezpieczeństwami natury 
wewnętrznej. Dawny to bowiem i wypróbowa- 
ny manewr polityczny, by kłopoty wewnętrzne 
leczyć przy pomocy akcyj na zewnątrz, zdolnej 
odwrócić uwagę publiczną ku sobie. Nie ulega 
zaś wątpliwości, że mobilizacya całej armii, po- 
chód na Saloniki i wkroczenie do Albanii od- 
wróciłoby uwagę zarówno węgrów, jak i ludów 
austryackich od ich zatargów wewnętrznych i na 
długi czas zapewniłoby spokój. 

Kto wie, czy cesarz Franciszek Józef nie 
nosił się z podobnemi myślami, bo przecież po- 
mnożenie państwa nowo zdobytemi terytoryami 
dogodziłoby jego miłości własnej i otworzytoby 
ludom Austro-Węgier okno na morzóć: Saloniki. 
jako port austryacki, to eel godny wysiłków. 

Wspólna wszelako akcya mocarstw, zaże- 
guała na razie niebezpieczeństwo wojny na Bał- 
kanach, a tem samem usunęła podstawę, na któ- 
rej oprzećcby można było prawdopodobieństwo 
wyżej omawianych pogłosek. O ile bowiem są- 
dzić można z ostatnich wiadomości o wypadkach 
na półwyspie Bałkańskim naprężone stosunki 
pomiędzy Turcyą a Bulgaryą złagodniały nieco. 
Zaostrzył się natomiast zatarg pomiędzy Turcyą 
a Serbią % powodu wtargnięcia do Starej Serbii 
oddziałów powstańczych, zrekrutowanych na te- 
rytoryum królestwa serbskiego. Były to podobno 
oddziały bardzo słabe i bardzo licho uzbrojone, 
co jednakże dało powód W. Porcie do skoncen.. 
trowania na granicy serbskiej w okolicach Wra. 


Sala Koncertowa. 
Ulica Dzielna N 18. 
W sobotę, dnia 26 września 1903 r. 


Maskarada Artystyczna 


Wejście dla panów 1 rb. 60 kop. 
Dla pań 1 rb. 10 kop. 

Galerya 60 kop. | 

Początek o godzinie 12-ej w nocy. 

| 


Ceny potraw i napojów nizkie, 1328-8-1 


Zatwierdzone przez Ministeryum Spraw Wewnętrznych 
Kursy muzyczne specyalnej gry fortepianowej 
Maryi Bojanowskiej przy ul. Skwerowej 20; 
z prawem wydawania osobom, kończącym je, świa- 
dectw nauczycielskich. 

Kurs niższy i średni oraz klasa teoryi muzyki jest pod 
kierunkiem Maryi Bojanowskiej. Kurs najwyższy 
prowadzi profesor Rudolf Strobł. Klasy harmonii 
niższej, wyzszej, kontrapunktu, kompozycyi, oraz historyt 
muzyki, dyrektor „Lutni“ Alojzy Dworzaczek., Ka- 
żdy przedmiot wykładany jest dwa razy tygodniowo. 
Przyjmują się też uczniowie i uczenice specyalnie na na- 
ukę teoryi muzyki, harmonii, kontrapunktu, kompozycji 
i historyi muzyki, bez uczestniczenia w grze fortepiano- 

wej, za opłatą 40 rb. rocznie. 1 80—2—1 


Lokal 


złożony z 11 pokojów, w tej liczbie 2 lub trzy 


na parterze, reszta na 1 piętrze, potrzebny 


bo 


mi 40,000 wojsk tureckich, przeciw czemu rząd 
serbski silnie zaprotestował. Chodzą nawet wie- 
ści, jakoby władze tureckie były reżyserami 
owych oddziałów powstańczych, utworzonych 
w Serbii, a to, aby mieć sposobność do obsa- 
dzenia wojskiem granicy serbskiej. 

Groził też wybuch powstania mahometan 
w Bośni, którzy widocznie pozostawali w poro- 
zumieniu z turkami w Konstantynopolu. Woj- 
skowi z otoczenia sułtana roztlili wśród ma- 
homctan bośniackich nienawiść do chrześcian 
i rządów austryackich, dostarczyły im broni i 
amunicyi. Plan był tak obmyślony, aby na wy- 
padek jeśli armia austro-węgierska wkroczy do 
Albanii, w Bośni, na jej tyłach zawrzaloby 
powstanie. Mina wybuchła wszelako weze- 
niej, niż zamierzano. W Trawniku, mieście za- 
mieszkałem przeważnie przez turków i serbów 
sturczonych, ludność uniesiona temperamentem 
podpaliła domy i rzuciła się na garnizon au- 
stryacki. Obie strony wałczyły zaciekle, lecz 
spoistość armii regularnej i jej wyrobienie woj- 
skowe wzięły górę. Oficerowie austro-węgierscy, 
dowodzący w Trawniku, zdawali sobie jasno 
sprawę z położenia rzeczy, że gdyby mahome- 
tanie w Trawniku wzięli nad wojskiem górę, po- 
wstanie w całej Bośni byłoby nieuniknione. I tak 
z kilku miejscowości w Bośni nadeszły już wie- 
ści o niepokojących wrzeniach umysłów wśród 
mabometan. Skutkiem tego musiano wzmocnić 
garnizony austro-węgierskie w Bośni i zmobili 
zować pograniczne komendy, by bunt zdusić 
w zarodku. 

W środę w południe została otwarta nad- 
zwyczajna sesya parlamentu austryackiego dla 
uchwalenia nowej ustawy wojskowej o zwiększo 
nym kontyngensie rekruta i o zapomodze dla 
krajów, dotkniętych klęską powodzi. Rząd przed- 
stawił izbie projekt ustawy wojskowej, 
mogłaby wejść w życie bez uchwalenia równo- 
ległej ustawy przez parlament węgierski. Ponie- 
waż węgrzy nie uchwalili ustawy o zwiększonym 
kontyngensie rekruta, rząd austryacki cofa prze- 
to ustawę z dnia 26 lutego 1903 r. i wraca do 
dawnego kontyngensu 103,000 ludzi rocznie, 
z którego 59,000 przypada na Przedlitawię. 

Dr. Koerber, zugajając sesyę parlamentarną, 
oświadczył, że poczyniono już wszelkie przygo- 
towania, aby natychmiast po przyjęciu przez 
parlament nowej ustawy wojskowej, żołnierzów, 
którzy wysłużyli po trzy lata, rozpuszezono do 
domów. Wobec tego, naglące wnioski Pacaka, 
Schoenerera i Choca, domagające się cofnięcia 
rozporządzenia władzy wojskowej, przedłużające- 
go służbę w armii czynnej, jako zbyteczne, co- 
fnięto. 

Jednocześnie w Budapeszcie odbyła się kon- 
ferencya stronnictwa liberalnego w sejmie wę- 
gierskim, na której ponownie mianowany mini- 
strem br. Khuen-Hederwary odczytał orędzie 
cesarza Franciszka Józefa, w którem monarcha 
ubolewa nad bezpłodnością życia politycznego 
na Węgrzech. Następnie zaznacza, że na podsta- 
wie prawa zasadniczego z r. 1867, regulujacego 
prawno-państwowy ustrój monarchii sprawy je- 
dnolitego prowadzenia, kierownictwa i wewnętrz- 
nej organizacyi wspólnej armii zostały powie- 
rzone monarsze. 


Cesarz Franciszek Józef zaznacza wreszcie, 
że tak samo jak czuwał, ażeby zobowiązania, 
objęte ustawą zasadniczą, przez obie strony były 
uczciwie i sumiennie spełnione, zdecydowany jest 
służące mu prawo, co do kierownictwa armią, 
utrzymać nietknięte i nienaruszone oddać swoim 
następcom. Sejm węgierski, uznając te prawa, 
chciał nietylko utrzymać wielkomocarstwowe sta- 
nowisko monarchii, ale także zapewnić siłę i bez- 
pieczeństwo własnej ojczyzny. Dlatego teź ce- 
sarg mie może się zgodzić na nie, coby do osła» 
bienia arm} wspólnej doprowadzić mogło. Nie 
sprzeciwia się jednak takim zarządzeniom w kie- 
runku rozszerzenia praw narodowych w węgier- 
skiej części armii wspólnej są dopuszczalne. Ufa- 
jąc roztropności hr. Khuen Hederwarego, cesarz 
Franciszek Józef powierza mu ponowne utwo- 
rzenie gabinetu. 

Hr. Khuen Hederwary oświadczył, że cesarz 
gotów jest niektóre uprawnione życzenia Węgier 
nwzzlędnić i przez wzmocnienie wykładów języ- 
ka węgierskiego w szkołach wojskowych, rozwi- 
nąć w wyższym, niż dotąd stopniu żywioł wę- 
gierski w armii. , 

Partya liberalna, na wniosek hr. Khuen He- 


która 


ROZWÓJ. — Sobota. dnia 26 września 1903 r. 
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derwarego jednomyślnie orzekła, że oświad- 
czenie monarsze uważa za dostateczne zadośću- 
czynienie narodowi węgierskiemu. Nastąpił więc 
zwrot, wzmacniający partyę liberalną, która zno- 
wu staje się partyą rządową i opozycya została 
odosobniona. Posiedzenie zamknięto o g. 2 po 
poładniu. Nowa konferencya nie będzie zwołana, 
chyba na osobne żądanie partyi liberalnej, nie 
prędzej wszelako, niź za dni cztery. 
S5 J. 


UTALNIA EOTS CN A S AMELA 0 e 


Pogrzeb ś. p. Siemiradzkiego. 


(Sprawozdanie telegraficzne). 


m () — 


Kraków, 26 września, godzina 5-ma rano. 

Zwłoki $. p. Henryka Siemiradzkiego przy- 
były z Warszawy wczoraj w poludnie. Dziś o go- 
dzinie 5 rano przeniesiono je z dworca kolejo- 
wego do kościoła Najświętszej Maryi Panny, 
gdzie zostały ustawione na wspaniałym katafal- 
ku, przybranym zielenią i kwiatami. 


Kraków, 26 września, godzina 2 minut 8. 


O godzinie 10 ej przed południem odprawił 
nabożeństwo żałobne w kościele Maryackim ks. 
infułat Krzemiński w otoczeniu lieznego ducho- 
wieństwa. Kościół zalegały tlumy. Już od go- 
dziny 8-ej rano stowarzyszenia i instytucye, bio- 
race udział w obrzędzie pogrzebowym, zajęły 
miejsca w kościele Maryackim i przed kościołem. 
Nabożeństwo skończyło się o godzinie 12 ej w 
południe, poczem nastąpiło wyprowadzenie zwłok. 
Mistrzem ceremonii był radca miejski, p. Piotr 
Kossobudzki. Orszak pogrzebowy szedł ulicami: 
Rynkiem od kościoła Najśw. Maryi Panny Gro- 
dzką, Stradomiem, Krakowską, Skałeczną na Skał- 
kę. Porządek orszaku był następujący: Straż 
ogniowa miejska i ochotnicza, uczniowie szkół 
średnich, «Harmonia», «Sokół», stow. akademi- 
ekie, zbór ewangelicki, zbór izraelieki, przełożeni 
gminy izraeliekiej postępowej, kongregacya ku- 
piecka, tow. tatrzańskie, tow. techniczne, krak. 
tow. oświaty ludowej, towarz «Szkoły ludowej», 
uuiwersytet ludowy, «Przytulisko», wydział sto- 
warzyszenia wzajemnej pomocy rękodzielników 
i przemysłowców, miejska kasa chorych, <Ogni- 
sko», stow. hauezycielek, krak. związek okręgu 
stow. katolickich rzemieślniczo-robotniczych, stow. 
katol. młodzieży rękodziel «Praca», stow. katol. 
rękodz: «Jutrzenka», «Gwiazda», «Przyjażń kra- 
kowska», czytelnia katol, stow. kupców i mło- 
dzieży handl., tow. farm. «Unitas», stow. kandy- 
datów adwokackich, kolegium adwokatów i no- 
taryuszów, tow. lekarskie, izba handlowa, magi- 
strat m. Krakowa, rada m. Podgórza i delega- 


'cye miast, rada pow. krakowska, delegacye rad 


powiatowych i tow. rolnicze, tow. strzeleckie, go- 
ście z zagranicy, tow. dziecnikarzów, tow. przy- 
jaciół Sztuk Pięknych, «Polska sztuka stosowa- 
na», «Sztuka», tow. muzyczne i konserwatoryum, 
artyści dramatyczni, «Lutnia», delegacye z wień- 
cami, cechy i stow. rękodzielnicze z chorągwia- 
mi i insygniami, dychowieństwo zakonne, ducho- 
wieństwo świeckie, kapituła krakowska, celebrans 
z otoczeniem, ciało zmarłego, rodzina, reprezen- 
tacya kraju, rady m. Krakowa i Lwowa, akade- 
mia Sztuk pięknych, uniwersytety jagielloński 
i lwowski, akademia umiejętności, wyższe zakła- 
dy naukowe, tow. miłośników bistoryi i zabyt- 
ków Krakowa, towarzystwo weteranów wojsko- 
wych, uczniowie szkół średnich, straż ogniowa, 
publiczność. 

Orszak pogrzebowy był tak długi i postę- 
pował tak wolno, że początek pochodu dopiero 
o godzinie l-ej stanął na Skałce. Ulice, które- 
mi pochód przechodził, były przybrane kirem, 
w latarniach, pokrytych krepą, płonął gaz. Skle- 
py pozamykane. 

Do grobowców na Skałce weszli: członkowie 
reprezeniacyi kraju, rady m. Krakowa i Lwowa, 
akademii umiejętności, uniwersytetów  jagielloń- 
skiego i lwowskiego. Przemawiali, między inny- 
mi: dr. Kopera i przedstawiciel młodzieży aka- 
demickiej, Lubecki. 

Zwłoki złożono w grobie zasłużonych obok 
$. p. Kraszewskiego. 


KALENDARZYK TERKMINOWT. 


Jutro. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Damiana. 

TEATR WIELKI. „Halka,“ opera Moniuszki. Beng- 
fis p. Bohuss. Początek o g. 8 i pół wioczorem. 

PODWIECZOREK muzyczny [Dubni w lokalu włas- 
nym, Piotrkowska 108. Początek o godzinie 4 i pół po 
południu. 

ZABAWA LUDOWA, urządzona staraniem łódzkiego, 
miejskiego komitetu kuratoryum trzeźwości w parku „Zró- 
dliska.* Początek o godz. 3 po por. 

CWICZENIA toporników pierwszych 4-ch oddziałów 
łódzkiej straży ogniowej ochotniczej w domu rekwizyto- 
wym III oddziału. Początek o godz. 6 ìi pół rano. 


Poniedziatek. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Wacława. 

KONCERT symfoniczny filharmonii lwowskiej na be- 
nefis p. Ludwika Czelańskiego, dyrektora orkiestry, w tea» 
trze Wielkim. Początek o g. 8 i pół wieczorem. 

POSIEDZENIE sekcyi stosowanej łódzkiego oddziału 
warsz. tow. hygienicznego, przy ul Dzielnej nr. l. Po: 
czątek o godzinie 8 i pół wieczorem. 

OGOLNE zebranie Lutni w lokalu własnym, przy ul. 
Piotrkowskiej ur. 108. Początek o g. 9 wieczorem. 


Ambulatoryum bezpłatne. W miarę rozrostu 
naszego miasta, mnoży się i nędza, która wy- 
maga racyonalnie zorganizowanej pomocy jak- 
najszerszych kół społeczeństwa dla zaspokojenia 
wielorakich jej potrzeb. Jako jedna z najpilniej- 
szych uważać należy bezpłatną pomoc lekarską 
Istniejące obecnie w tym celu urządzenia są 
niedostateczne. , Setki ludzi wyczekuje tam ulgi 
w cierpieniach napróżno, ponieważ lekarze nie 
sa w stanie podołać czekającej ich pracy. Wo- 
bee tego chrześciańskie towarzystwo dobroczyn- 
ności oddało oddzielne pomieszczenie na urzą- 
dzenie bezpłatnego ambulatoryum przy domu 
przytułku starców i kalek, a grono lekarzów, 


odczuwających potrzebę stworzenia w mowie 
będącej instytucyi, jest gotowem do niesienia 


bezpłatnej stałej pomocy ubogim. 

Sprawa założenia bezpłatnego ambulatorynm 
obecnie przedstawia się w ten sposób, że prze- 
znaczony przez tow. dobroczynności lokal, zu- 
pelnie odnowiony, może być każdej chwili odda- 
ny do użytku. 

Projektodawcy zamierzają otworzyć nową 
instytucyą w dniu 1 listopada r. b. Otwarcie 
ambulatoryum zawisło od pozyskania środków 
na wewnetrzne urządzenie lokalu, zakup potrze- 
bnych narzędzi i instrumentów lekarskich it. p; 
nadto od pozyskania na przyszłość funduszów, 
któreby zapewniały nietylko możność utrzymania, 
lecz i rozwój ambulatoryuu. 


Inicyatorzy mają nadzieje, że ogół mie- 
szkańców chętnie poprze ich zabiegi i nie od- 


mówi datków na instytucyę, która oddawać bę- 
dzie niewątpliwie wielkie usługi miastu. Kładąc 
nacisk na doniosłe znaczenie ambulatoryum bez- 
płatnego, z którego korzystać będą corocznie 
setki ubogich nieszczęśliwych, ani na _ chwilę 
nie wątpimy, że każdy % zamożniejszych mie- 
szkańców pośpieszy z ofiarami na ten cel, i 
zadeklaruje większe lub mniejsze stałe skład- 
ki na utrzymanie ambulatoryum. 

lnicyatorzy-lekarze, którzy postanowili da- 
wać bezinteresownie swoją pracę w ambulatoryum, 
w ciągu ostatnich kilku tygodni przed otwarciem - 
zamierzają agitować wśród najszerszych kół tu- 
tejszej inteligencyi, aby stanęła do apelu i oka- 
zała swoją doraźną pomoc. Każdy, przyjmujący 
udział w powołaniu do życia ambulatoryum uwa- 
żany będzie, jako założyciel tej intytucyi. W tym 
celu nawet inieyatorzy postanowili za dwa tygo- 
dnie zwołać specyalne posiedzenie z udziałem 
osób zaproszonych celem bliższego omówienia 
Sprawy, dotyczącej otwarcia ambulatoryów i ob- 
myślenia środków, zapewniających stałą egzy- 
stencyę nowej insty tucyi. 

Na początek dla oddania do użytku w mo- 
wie będącego ambulatoryum potrzeba około 1,500 
śe to celem zaprowadzenia potrzebnych uten- 
sylij. j 

Wprawdzie kilku lekarzów zaofiarowało już 
do ambolatoryum niektóre narzędzia i instrumen- 
ty, lecz ilość ta zbyt mała w porównaniu z rze- 
czywistemi potrzebami Dlatego też pomoc ma- 
teryalna w tym wzgiędzie jest nieodzowna i wj- 
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maga szybkiego załatwienia. Tu nadmienić na- 
leży, że niektórzy właściciele aptek zaofiarowali 
ustępować 25 proe. od wydawanych lekarstw, 
za nimi pójdą zapewne i inni. Ofiarę tę ini- 
cyatorzy przyjęli z uznaniem, trudno bowiem wy- 
magać, aby wydawano lekarstwa bezpłatnie. Nie 
tracimy nadziei, że wkrótce inicyatorzy zgroma- 
dzą fundusz, potrzebny na wewnętrzne urządze- 
nie ambulatoryum, oraz zdobędą z pojedyńczych 
stałych składek subsydyum, ułatwiające racyo- 
nalne prowadzenie ambułatoryum. 

Parcelacya gruntów. Rozpoczęte przed mie- 
siącem roboty przez geometrę przysięgłego p. 
Zdzisława Kułakowskiego okolo rozparcelowania 
części gruntów, położonych w zachodniej stronie, 
majątku Julianów, własność Juliusza barona 
Heinzla, zostały już ukończone. Zaprojektowany 
obszar gruntów 300,000 łokci kwadratowych 
przestrzeni rozparcelowano na 105 placów, każ- 
dy średnio po 3000 łokci kwadratowych. Parce- 
lacya dokonava została w ten sposób, że prze- 
prowadzonych zostanie pięć ulic, przy których 
znajdują się place, a w środku obszerny rynek 
140 łokci w kwadrat. Po rozdziale gruntów za- 
kupiono już 15 placów pod budowę domów mie- 
szkalnych; place płacono w stosunku do 40 K. 
za każdy łokicć kwadratowy. Jak nas infor- 
mują wielu chęlnych nabywców zgłasza się 
w dalszym ciągu, w celu dokonania tranzakcyi 
kupna placów w Julianowie. 


A tow. hygienicznego. W poniedziałek od- 
będzie się posiedzenie sekcyi hygieny stosowa- 
nej. Na porządku dziennym odezyt dr. Landaua 
„O wilgoci mieszkaniowej”. Zebranie odbędzie 
się lokalu giełdy (Dzielna Ne 1), początek o go- 
dzinie 8'/, wieczorem. 

Ze stow. majsitrów fabrycznych. W niedzie- 
lẹ 27 b. m. o godzinie 1l-ej rano odbedzie się 
posiedzenie zarządu stowarzyszenia wzajemnej 
pomocy majstrów fabrycznych, celem rozważania 
kilku pilnych spraw. 

2 łódzkiego żyd. tow. dobroczynności. 
Zamiast powinszowań noworocznych ofiarowali pp. Ed- 
wardowie Heimanowie 5rb., pp. Stanisławowie Ginsbergo- 
wie b rb. Zamiast wieńca na grób b. p. Emilii Markusfel- 
dowej ofiarowali pp. Edwardowie Heimanowie5 rb. Z oka- 
zyi swych zaślubin ofiarował p. F. C., za pośrednictwem 
„Lodzer Zeitung,“ 5 rb. na rzecz szkoły rzemiosł Tal- 
mud-Tora. 

„0 obrazę honoru. Kilkanaście miesięcy temu 
znalazł się na szpaliach „Rozwoju“ list pani N., 
w którym skarżyła się, że dentysta H. z ulicy 


Piotrkowskiej bardzo ordynarnie obszedł się 
z jej siostrą. 
Do artykułu tego przyznał się dentysta 


Haberfeld i wytoczył sprawę EKsterze Neuhaus 
i redaktorowi „Rozwoju. 

Sprawa ta została wyznaczona na dzień 
wczorajszy w sądzie okręgowym piotrkowskim, 
bawiącym na kadencyi w Łodzi. Sad sprawę 
tę umorzył. 

Osobiste. 
tygodni. 

0 bruk. Przed paru tygodniami mieszkań- 
cy dzielnicy wschodniej, za naszem posredni- 
ctwem, zrwócili się do zarządu drogi żel. fabr. 
łódzkiej o oczyszczenie kanalu pod terenem ko- 
lejowym, łączącego ulice Wysoką z Tramwajo- 
wą. Prośba została uwzględniona. Obecnie ciź 
sami mieszkańcy proszą o reperacyę bruku 
przy kanale. 


Dr. med. Goldfarb wyjechał na sześć 


Nowy bruk. Ulica Piotrkowska otrzymała bruk 


drewniany aż do kościoła Świętego Stanisława 
Kostki. 

Szkodliwe produkty. Wczoraj w kilku są- 
dach pokoju odbywały się sprawy o sprzedaż 
szkodliwych produktów spożywczych. Przeszło 
80 kupców zostało skazanych na różne kary, sto- 
sownie do stopnia winy—od 15 do 100 rb. 

Niewłaściwe. Przy ulicy Rozwadowskiej pod 
nr. 17, na pierwszem piętrze mieści się szkoła 
elementarna miejska. Właściciel tego domu nie 
zważając na to, na parterze założył warsztat i 
ustawił motor naftowy. Wskutek takiej manipu- 
lacyi warkot warsztatów przeszkadza młodzieży 
w nauce, a czad wydzielający się z nafty od 
motoru nie pozwala na otworzenie okna w klasie. 


Śmieró pod kołami wozu. Na ulicy Fran- 
ciszkańskiej pod NM 13, czteroletni syn robotnika 
fabrycznego, zamieszkałego przy tejże ulicy, na- 
z„wiskiem Franciszek Grzezak, wpadł pod koła 
wozu, naładowanego sianem, które przeszły mu 
przez szyje. Biedne dziecko poniosło śmierć na 
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miejscu. Zewezwano Pogotowie, na wszelki ra- 
tunek było jednak już zapóźno. 


Wypadek. W dniu wczorajszym, o godzi- 
nie 6-ej wieczorem, w fabryce położonej przy 
ulicy Juliusza pod NŃ 36, zdarzył się następu- 
jący wypadek: Walenty Miklaszewski lat 29, 
robotnik tejże fabryki, mieszkający przy ulicy 
Ciemnej M 13 na Bałutach, w czasie pracy po- 
chwycony został za lewą rękę przez tryby ma- 
szyny. Na krzyk Miklaszewskiego maszynę za- 
trzywano, przyczem okazało się, iż biedak ma 
urwaną rękę powyżej dłoni. Zawezwano Pogo- 
towie, które po udzieleniu natychmiastowej po- 
mocy, odwiozło Miklaszewskiego na dalszą ku- 
racyę do szpitala Czerwonego Krzyża. 

Dgólne osłabienia. Na ulicy Konstantynow= 
skiej nr. 70 spostrzeżono człowieka, leżącego na cho- 


dniku. Był nim Dawid Biderman, krawiec, lat 19, mie- 
szkający przy ulicy Zgierskiej, w stanie ogólnego osła- 
bienia. Po udzieleniu dorażnej pomocy przez lakarza 


Pogotowia, B. pozostawiono na miejscu. — W takim sa- 
mym stanie znaleziono na Górnym Rynku Wiktoryę 
Grubert, robotnicę fabryczną, mieszkającą przy ulicy 
Karola, której doraźnej pomocy udzielił lekarz Pogoto- 
wia. 

Utrata przytomności. Na ulicy Piotrkowskiej 
nr. 109 Golda Działowska, mieszkająca przy ul. Sosnowej, 
nagle zemdlała i dłuższy czas była nieprzytomna. Za- 
wezwany lekarz Pogotowia udzielił jej doraźnej pomocy. 
W dniu dzisiejszym na ulicy Benedykta nr. 16 w fabry- 
ce powozów Somera robotnik Andrzej Keller, lat 20, na- 
gle stracił przytomność. Lekarz Pogotowia przywrócił 
mu samowiedzę i pozostawił go na miejseu. 

Przy pracy. Na ulicy Spacerowej nr. il Szmul 
Wolfowicz, szewc, lat 26, krając skórę nożem, boleśnie 
zranił lewą rękę. Sz. W. pośpieszył na stacyę Pogotowia, 
gdzie dyżurujący lekarz ranę mu opatrzył. 

Przejechanie. Na ulicy Widzewskiej ur. 50 na 
Tessa Jankiel, 4-letnia córka handlarza, została przeje- 
chana przez wóz, tak jednakże szczęśliwie, że prócz 
zranienia rąk, poważniejszego szwanku nie odniosła. Le- 
karz Pogotowia rany opatrzył i poszkodowaną pozosta- 
wił na miejscu,-pod opieką rodziców. 

Drobny ogień. Wczoraj og. 6 i pół wieczorem 
Ii II oddziały straży ogniowej ochotniczej zostały zawe- 
zwane do fabryki Geyerów, przy ul. Piotrkowskiej, gdzie 
w oddziale szarpaczów zapaliła się bawełna. Ogień 
przed przybyciem straży ogniowej został ugaszony miej- 
scowami silami. 

Kurcz żołądka. Na szosie Rokicińskiej, Bluma 
Szer, lat 30, pozostająca bez określonego zajęcia, do- 
stała kurczu żołądka. Lekarz Pogotowia udzielił chorej 
pomocy. 
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SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


* Dziś pożegnalny występ Gemmy Bellin- 
cioni i A. Dianuiego w „Tosce', 

W niedzielę na benefis Ireny Bohuss dana 
będzie „Halka“ z Tadeuszem Leliwa w partyi 
Jontka. 

We wtorek ostatnie przedstawienie— ,Stra- 
szny dwór“. 

* W poniedziałek dany będzie w teatrze 
Wielkim na benefis kapelmistrza p. Czelańskie- 
go koncert symfoniczny, w którym wystąpi żona 
benefisanta, śpiewaczką Marusza OCzelańska. 


* Wczoraj na deskach teatru Wielkiego 
ujrzeliśmy 4-aktową operę Jakóba Meyerbeera — 
<Hugonotów». Piękna ta opera, pomimo dobrej 
obsady, nie sprawiła na słuchaczach odpowie- 
dniego wrażenia. Przyczyną tego była bardzo 
niestaranna wystawa. Przedstawienie ciagnęło 
się nieskończenie długo. Chóry mieszały się nie- 
ustannie, p. Czelański, pomimo wysiłków, nie 
mógł wyratować sytuacyi. Zaznaczyć wszelako 
należy występ niektórych solistów, którzy w nie- 
przyjaznych warunkach potrafili jednak wyjść 
zwycięsko. 

Pani Marek w partyi królowej Małgorzaty 
doskonale wywiązała się z zadania, jak i pani 
Bohuss, która w roli pazia sprawiła bardzo miłe 
wrażenie, a głosem swym i tym razem podbiła 
słuchaczów. Partyę Walentyny inteligentnie od- 
tworzyła panna Kurtzówna, zdobywając się na 
akcenty szczerości zarówno w grze, jak 1 w śpie- 
wie. Na specyalne wszakże wyróżnienie zasłu- 
guje pan Leliwa, który jako Raul zbierał wcezo- 
raj zasłużone oklaski. Młody ten artysta, o 
którego głosie pisaliśmy już poprzednio, zachwy- 
cil wezoraj publiczność, zwłaszcza w akcie 
pierwszym. Reszta obsady wywiązała się z za- 
dania z różnem powodzeniem. 

Dobrze śpiewali pp. Jeromin, Szymański i 
Ludwig. Nie oni winni, że całość z powodu 


wielu braków czyniła wrażenie operetki. 


„fa „Dygasińskiego 


Z SĄDU. 


Banda koniokradów. 

W roku 1902, stajnie mieszkańców wsi Ze- 
lów, gminy Zelów w powiecie łaskim, bezustan - 
nie były okradane. Na razie, chociaż niektórzy 
gospodarze wiedzieli, kto ich okraca, milezeli, 
bojąc się zemsty. Lecz gdy się miarka prze- 
brała, wtedy odważniejsi, poczęli śledzić konio- 
kradów i pilnie strzedz dobytku. Złodzieje prze- 
niesli się w inną okolicę i kradli każdego 
iepszego konia. Gospodarze zdołali parę par ko- 
ni odebrać, nie od złydziejów wszakże lecz od 
kupców, którzy kradzione konie kupowali. 

Nie łatwem to było, gdyż koń skradziony 
w powiecie łaskim, przy pomocy zręcznych pa- 
serów przechodził bardzo szybko w inne ręce, 
tak że w ciągu paru dni znajdował się w dru- 
giej, trzeciej gubernii lub zagranicą. Czynów 
tych dopuszczalł się: Kacper Rogalewicz, Emil 
Gryger, Feliks Kuchler, Wojciech Brozina i Ge- 
dali Kaczajner, zaś Mikołaj Andrzejewski, Pa- 
weł Sunda i Banis Moszkowicz, kupowali kra- 
dzione konie lub je przechowywali u siebie. Ca- 
ła ta banda w dniu wczorajszym zasiadła na 
ławie oskarżonych, w drugim wydziale sądu o- 
kręgowego piotrkowskiego, bawiącego na kaden- 
cyi w Łodzi. 

Do sprawy tej zawezwano 50-tu świadków, 
którzy prawie jednakowo zeznawali, że oskar- 
żeni dopuszczali się kradzieży rzeczy i koni. 
Najcharakterystyczniejszem było zeznanie na- 
czelnika straży ziemskiej powiatu łaskiego p. 
Miacznikowa, który po dość wyczerpującem do- 
wodzeniu winy oskarżonych, zaznaczył, że od 
czasu, jak pierwszych czterech zostało osadzo- 
nych w więzieniu, kradzieże koni i mienia mie- 
szkańców zupełnie ustały. To najwymowniej do- 
wodzi, że ci czterej oskarżeni dopuszczali się 
kradzieży. Zeznanie naczelnika straży ziemskiej 


potwierdzili i inni świadkowie. Dowodzono 
również, że Paweł Sanda własciciel domu 
w Piotrkowie, specyalnie wybudował stajnię, 


w której mogło się pomieścić 20 koni; w stajni 
tej Sunda przechowywał konie kradzione. Konie 
wartości wyższej na 200—300 rb. były wysyla- 
ne zagranice, konie zaś robocze (mierzyny) 
sprzedawano w dalszych okolicach włościanom. 
Po przesłuchaniu wszystkich świadków, co 
trwało przeszło cztery godziny, zabrał głos pod- 
prokurator Istomin, który w swem przemówienia 
między innemi zaznaczył, jaką wartość dla rol- 
nika przedstawia koń. Pozbawić rolnika konia, 
to znaczy pozbawić go dobrobytu. Z tych przy- 
czyn największą plagą, po wsiach .są koniokra- 
dy którzy, zasługują na najsurowsze kary. 
Obrońcy z urzędu zaznaczali, iż świadkowie 
i protokuły policyjne, nie przedstawiają dowo- 
dów rzeczowych, iż rzeczywiście ci sami lu- 
dzie, którzy siedzą na ławie oskarżonych, dopu- 
ścili się kradzieży koni i rzeczy. Kupcy 
zaś Sanda, Moszkowicz i Andrzejewski, nie 
wiedzieli, że konie nabywane od  Rogalewicza 
lub któregokolwiek z oskarżonych są kradzione. 
Po godzinie narady, został ogłoszony wy- 
rok skazujący: Kacpra Rogalewicza, Feliksa 
Kuchlera, Wojciecha Brozina i Gedalę Kaczajne- 
ra po 2 i pół roku rot aresztanckich, pozbawie- 
nie szczególnych praw i dozór policyjny, Emila 
Grygera na rok więzienia i pozbawienie szcze- 
gólnych praw, Pawła Sundę na 3 miesiące wię- 
zienia, Banisa Moszkowicza na 100 rb. kary 
lub miesiąc aresztu policyjnego, Michała Andrze- 
jewskiego uwolnił zaś od odpowiedzialności. 


Krewki kontroler. 


' Kontroler kolei elektrycznej ŁódźoPabian: 


ce, niejaki K. zachował się brutalnie wobec | 
sażera. Pokrzywdzony wniósł koma 
gminnego w Konstantynowie, który kontrolera 
uwolnił od odpowiedzialności. Sprawa ta oparła 
się o zjazd sędziów pokoju m. Łodzi. Zjazd po 
wysłuchaniu świadków skazał K. na 4 dni are- 
sztu policyjnego. | 


—Ę— 


4 WARSZAWY. 


— Uroczystość odsłonięcia pomnika 4. p. Adol- 
; odbędzie się 3 pażdziernika. 
O godzinie ll-ej rano odprawione zostanie nabo- 
żeństwo w kościele św. Krzyża, popołudniu o go- 
dzinie5-ej nastąpi poświęcenie pomnika na cmen- 
tarzu powązkowskim. 
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— W czwartek około godziny 5-ej rano, wy | czyną nagłego skonu Turowskiego był, jak stwier- , karmienie swe dzieci, padają ofiarą, będąc wy- 
buchł groźny pożar w miejscowości „Nędza*, obok | dzono, udar serca. l zyskiwane przez potajemne rajfurki, lecz i nie- 
cmentarza żydowskiego, przy ul. Okopowej Ne 47. Tak przynajmniej jedna z podanych w osta- | mowlęta pozbawiane są życia przez morzenie 
Posesyę tę zamieszkują przeważnie dorożkarze. | tnich dniach tajemniczych hbistoryi skończyła się | głodem. Wkrótce ręka sprawiedliwości dosięgnie 
W tych budynkach drewnianych na tyłach po- | bez ponurego piętna zbrodni. winowajczynie, których władza prokuratorska 
DALO się stajnie: „Hessego, Maryańskie- | — Przy ul. Browarnej nr. 16 zamieszkuje szewcowa pociągnęła przed kratki sądowe. O 
go, Zielińskiego, Kociana, Borowskiego i Jagieł- | Szymańska, która, będąc 36-letnią wdową. przed niedaw- Jakże więe doniosłe może mieć znaczenie 
ły. Ogień ukazał się podobno w stajni pierw- | nym czasem wyszła powtórnie za mąż za 21-letniego pra- | założenie instytucyi, zapobiegającej w pewnej 
szego z nich, a nim rozbudzeni z głębokiego sna | cownika swojego łubkowskiego, który połakomił się na | mierze wypadkom podrzucania niemowląt i po- 
| 


E r rop oan: : w : to, że majsirowa miała warsztat i 400 rb. gotowizny. ; Ę oodniwsadei A ES 
Z z ŻY Z - ŻĘ ra s. A SE yierzanie >owiedzialn bnik ire 
mieszkańcy zauważyli niebezpieczeństwo, plomie Wkrótce młody małżonek przepił warsztat i gotów- | Wierzania nieodpowiedzi Inym osobnikom, które, 
nie objęły w mgnieniu oka cały budynek. Ogień, kę, poczem zaczął bić żonę. zamiast opieki, śmierć gotują dzieciom. 
natrafiwszy na zapasy siana i słomy, szerzył się Łubkowska wszakże miała z pierwszego męża 19- Z uznaniem podnieść należy każdy projekt, 
coraz gwaltowniej. Przedewszystkiem ralowano Ranch Syna, również AR który A chciał | majacy takie dobro społeczne na celu.  Wdzięcz- 
. : PE . : 2 . modzie 7 p mé "'OWAdZIWSZ war- ORGIE z yos Ne. r - + Gaża 
konie i dorożki; nie zdołał ocalić swych komi | Koy "dE Gizinówi ać sam poprowacziwszy war” | ni będą niezawodnie mieszkańcy Łodzi inieyato- 
ge GE A . PA . . 2) A; "id h A P zyj A 4 swą AiR ž 
Hesse, oba zginęły w płomieńiach, pozbawiając Łabkowski wszakże, powróciwszy do domu po wy- | Tom, którzy postanowili kiełkujący projekt zało- 
go odrazu możności zarobkowania. Doszezętnie | płacie sobotniej, przyniósł z sobą nóż sprężynowy, a | żenia wspomnianej instytucy! w czyn wprowadzić. 
zgorzały dwa budynki stajenne i skład furażu. | Wszcząwszy bójkę z żoną, zamierzył się, aby zadać jej | zjg już, jak się dowiadujemy, sprawa ta weszla 


> ; i ; ka krri w cios śmiertelny. 

4 1 SI ~ ; > ARE 20 ; ; à 
> sb ke Ak a a ka, Maz: W obronie matki stanął Szymański i odepchnął na- | 1% tory realne. : EC a 
Po PODOBA AVE PORIG- RACE CAI PETANI | pastniki. Oto grono osób dobrej woli z pośród inteligen- 


PA At ah RUR Paa cyi miejscowej, pragnąc przyjść z pomocą chrześ- 
£ i DZ ansi, Së = CE EC NE : : 
wawszy o zadał TOM a. ŻE aj ciańskiemu tow. dobroczynności, które spełnia tru- 
w piersi, a jedną w ramię. dne zadanie milosierdzia, postanowiło zająć się urzą - 
. Rany są bardzo ciężkie i zgon lLubkowskiego ocze- | dzeniem przytułku dla dzieci pod nazwą «Złobek>». 
kiwany jest lada chwila. 2. Inicyatorzy zakrzątnęli się już energicznie 
— Niedawno uczniowie I klasy warszawskiej szkoły kol EERE iiówiad EEN > 
realnej odbywali wycieczkę pedagogiczną do Drewnicy | 05070 Opracowania odpowiet niej ustawy, stoso- 
pod wodzą profesorów. wnie do warunków i potrzeb miejscowych. Prze- 
Kilku uczniów, M poczęło pchać wagon to- | słana ona zostanie w tych dniach do zatwierdze- 
warowy, stojący na stacyi. Rozrywka miała fatalny epi- | piją władzy wyższej À` 
log, wagon bowiem, pehniety silniej, najechał na jednego Złobólea be Izi E E E E E 
z uczniów, 11 letniego Tomerskiego, syna obywatela m. y SOUEN 2 AUCA ATA CERE O AIE OIRR 
Warszawy (Leszczyńska 6) i koła zmiażdżyły mu lewą | dziennej niemowlętom rodziców, pracujących po 
nogę powyżej kostki oraz całą prawą rękę, u której obcięły | za domem, przeto nie mogących zająć się niemi 
odpowiednio, a także przyjmowanie na stałe dzie- 


mu jeden palec. 

Jeden z pasażerów pociągu kolejki mareckiej, jadą- | „; 1 f Aduh vanci śbasńówyci . 
cogo ze Strugi, zajął się nioszezęśliwem dzieckiem, któ- CI poc Poue A? 2 LUD zupe nie poz JaWionyć » opie” 
remu pierwszej pomocy udzielił jadący tymże pociągiem | ki. Do «Złobka» przyjmowane być mają dzieci 

od pierwszych dni życia do czasu oznaczonego 
przez lekarza i zarząd «Złlobka». Zdrowe dzieci 


dr. Lasocki. 
karmione będą sztucznie, mlekiem (sterylizowa- 


swój dobytek, prócz bowiem koni, zgorzały mu 
wszystkie ruchomości, złożone w stajni na czas 
odnowienia mieszkania. 


— Zagadkowy „trup w dorożce,* jak dono- 
siliśmy, nie jest, jak mniemano, połączony 
z niestety zbyt częstym, jak u nas, tłem zbro- 
dni. 


na e 


Cała tajemnicza i posępna historya schodzi 
do zwykłego coraz więcej używanego sposobu 
usuwania się od kłopotów i kosztów, jakie spra- 
wia w uboższych klasach nagły zgon człowieka, 
pozbawionego bliższej rodziny i środków mate- 
ryalnych. | 

Zeszłej niedzieli zmarły Józef Turowski, lat 
34, z zawodu szewc, przyszedł do niejakiego T. 
Barańskiego, zamieszkałego na Brzozowej pod 


: i ; : Chłopczynę dostawiono pociągiem do Warszawy, gdzie 
ur. 8 iu niego zachorował. B., nie wiedząc, co Ea s 0 R 


wezwane na stacyę Pogotowie odwiozło go do szpitala 


począć z osłabłym nagle T., pojechał z nim do | praskiego, , D IU 
swego znajomego Jana Piaseckiego, by tenże po- | ,, Lekarze uznali amputacyę poszarpanej ręki za nieu- nem); a słabowite mieć będą karmicielski, któ- 
niknioną. rych odpowiednią ilość zarząd wybierze % pomię- 


mógł umieścić T. w szpitalu św. Ducha, gdzie, 
jak niejednokrotnie twierdził, ma znajomości. 

Gdy Barański z Turowskim przyjechał do 
P., tenże wsiadł z nimi do dorożki i wszyscy 
pojechali do św. Ducha, gdzie jednakże, z powo- 
du braku miejsca, przyjęcia odmówiono. 

Nie wiedząc, co począć z coraz więcej sla- 
bnącym towarzyszem, B. i P. zdecydowali się 
szybko — chorego wysadzić z dorożki i zostawić 
pod szpitalem w nadziei, że wtedy coś z nim 
zrobić muszą. 

T. jednak w tejże chwili życie zakończył. 

Gdy Barański i Piasecki dowiedzieli się o 
skonie towarzysza, pośpieszyli wobce krążących 
pogłosek o domniemanej zbrodni zawiadomić po- 
y- 


dzy młodych i zdrowych kobiet, przeważnie z miej- 
scowego przytułxu położniczego. 

Członkami opiekunami mogą być zarówno 
kobiety, jak i mężczyźni. , 

W razie przepełnienia «Złobka>» dzieci zdro- 
we, a pozbawione całkowicie opieki rodzicielskiej, 
oddawane będą na wychowanie wieśniakom ze 
wsi okolicznych i pozostawać będa pod opieką 
towarz. dobroczynności i członków towarzystwa 
oraz lekarza, objeżdżającego co pewien czas wsie, 
w których znajdować się będą dzieci, wysłane 
przez zarząd <Złobka». W miarę pomyślnego rozwo- 
ju «Złobka» towarzystwo ma zamiar zakładać 
filie w różnych punktach miasta. Przy «Źłtobku», 
zonych będzie kilka 


„ŻŁOBEK“ 


Niejednokrotnie zabierališmy głos w sprawie 
powołania do życia instytucyi, która rozciągałaby 
opiekę nad niemowlętami oraz ich matkami, po- 
zbawionemi środków materyalnvehb. 

Jeżeli gdziekolwiek, to w Łodzi brak takiej 
instytucyi wielce odczuwać się daje, zważywszy 
na ciągłe wypadki podrzucania niemowląt i wy- 
krycia w ostatnich czasach całej falangi tępicie- 
lek dzieci, przyjmowanych na garnuszek. Fakty 
stwierdziły, że nietylko matki, oddające na wy- 
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licyę o istotnym przebiegu całej 


- KRONIKA TYGOD 


czynne, ogarami ich komitety zabawne, a zwie- | ka z nędzą i ciemnota, dwoma największemi 
rzyną kieszenie w mniejszym lub większym sto- | wrogami ludzkości. 
pniu uposażonych w mamonę śmiertelników. Za | Do walki tej sił potrzeba, a niemoc ciemię- 
przynętę zaś na ową zwierzynę i broń do jej : ży, skoro zabraknie oręża, którym w danym wy- 
| upolowania, służą różnego rodzaju widowiska | padku jest: pieniądz, złożony na ołtarzu publiez- - 
Polowanie z naganką. — Podatek na cele dobroczynne. | i zabawy publiczne, teatra, koncerty, bale, wen- | nego dobra dobrowolnie i ofiarnie przez ogół, 
Polowanie z naganką już się rozpoczęło. ty, rauty, słowem cały aparat środków i śro- | pojmujący dobrze swoje zadania i cele, uposaż0- 
Nie sądź wszelako w żyłkę Nemroda uposa- deczków, nad wyszukaniem których pracowicie | ny w dążenia, wykraczające po za zakres tu- 
żony czytelniku, że opisywać ci będę początek | SUszą sobie głowę członkinie i członkowie owych | czenia ciała i napychania kieszeni. 
| 


sezonu myśliwskiego lub opowiadać szeroko a | komitetów zabawnych, by dla swych iustytucyj Jeżeli jednak te datki dobrowolne nie pły: 
długo o tych wzruszeniach, jakie przejmują łow- wydusić zasiłek, którego lwia część idzie zazwy- | ną opornie i na ołtarzu dobra publicznego pustki, 
ca, gdy kuieja rozbrzmiewa graniem ogarów, | czaj do kieszeni rozmaitego rodzaju przedsiębior- | a budżety instytucyj społecznych robią bokami, 
dźwiękami rogów myśliwskich i hukiem strzałów | ców i na koszty urządzenia onych zabaw i wi- | niema innej rady, nad dobieranie się do serc 
do biednej zwierzyny, wypłoszonej ze swych dowisk, a resztki dopiero dostają się biedzie lub | ogółu, tłuszczem egoizmu obrosłych, przy pomo- 
legowisk k'woli uciechy myśliwych i podniebie- instytucyi, ua rzecz której jej komitet zabawny | cy różnych Środków i środeczków, niekoniecznie 
niu smakoszów. pracował. licnjących z powagą miłosierdzia i doniosłością 
Mam wprawdzie polowanie na myśli i to . Trudno! Na tym Bożym świecie tak już od | spraw publicznych. Wtedy musi przedewszyst- 
z naganką, ale nie na zwierzynę, gdyż przede- wieki wieków urządzono, że człowiek płacić musi | kiem wystąpić na scenę dobroczynność grająca, 
wszystkiem tropić ją umiem tylko na półmisku, | ! za to, że się urodził i za to, że umarł, Nie | śpiewająca i skacząca; aby zaś i ona nie zawio- 
powtóre, gdzież dziś szukać tych kniej przepast- | bez pieniędzy, tego <neryus rerum», poruszają- | dła, trzeba się, cheąe nie chcąc, uciec do polo- 
nych, oczeretów niedostępnych, w których się | ©e50 całą machinę społeczną. "Ea | wania z naganką. 
kryły wdawne lata kudłate niedźwiedzie, uzbro- Nędzę tępić trzeba, a przynajmniej, o ile Więc łapie się po ulicach, cukierniach i re- 
ne w cięte kły dziki, garbate żubry i wszelakie- | można, łagodzić jej skutki. Tak nakazuje 1 nat- | gtauracyach znajomych i nieznajomych szturmuje 
go dzikiego zwierza moc wielka. l ka Tego, który wszystkich kochać nakazał jak | do kantorów, biur i kancelaryj bogatszych firm, 
E „Spłynęły one już dawno do Gdańska, a je- | Samego siebie i dobrze zrozumiany interes wła- | wdziera do mieszkań zamożniejszych spółgrodzian, 
żeli pozostały jeszcze resztki tych puszez nie- | Sny. Toć nędza jest najdzielniejszym rozsadni- | by rozsprzedać bilety na widowisko, koncert lub 
przebytych, to zwierzyna ochrania się w nich kiem wszelakiej rozpusty i występków, rodzi- | bal dobroczynny, wydusić naddatek i połatać 
troskliwiej, niż niejedno istnienie ludzkie, w wiel- | cielką wszelkich chorób epidemicznych, czynni- | szezerby w budżecie. Aby zaś skuteczniej po- 
kich miastach, które też posiadają właściwe so- | kiem rozkładowym, który, jak rdza żelazo, prze- | budzić oporność publiczną, sprowadza się za dro 
bie knieje i oczerety, gdzie się kryje nędza ludz- żarłby najdzielniejsze i najlepiej zorganizowane | sie pieniądze różne sławy urządza mniej lub 
ka nieraz tak straszliwa, że targuie nerwami | społeczeństwo, gdyby się w niem rozrósł nad- | wiącej kosztowne przynęty i tak z roku na rok, 
człowieka nawet o kamiennem sercu daleko sil- | miernie, i | bo bez tego trzeba by zamknąć budę, nędzę po- 
niej, niż odyniec osaczony przez ogary, które „Są wreszcie potrzeby społeczne, „którym za- | zostawić własnemu losowi, niechaj się szerzy | 
jak piłki kłami wyrzuca w powietrze z rozdar- dość czynić należy koniecznie, jeśli społeczeń- | zaraża powoli swoim rozkładowym jadem zdro- 
temi brzuchami. . stwo kroczyć ma po drodze postępu do pełnego | we społeczeństwo; sprawy zaś publiczne zawiesić 
Sezon dobroczynny, a raczej sezon wzmożo- | rozwoju, nabierać tęgości i dzielności, ułatwiać | na kołku, kwitując ze wszelkich marzeń o uła- 
nej działalności spolecznej, dobro ogółu mającej | członkom swoim walkę o byt, kształcić ich ety- | twieniu ludziom walki o byt, o podniesieniu ich 
na celu, juź się zaczął, a z nim i polowanie | cznie i estetycznie. kultury moralnej i t. p. mrzonkach ileologów, 
z naganką, w którem myśliwemi są wszelakiego Ze wszystkich tych zadań wszelako najwa- | pragnących, by ich spoleczeństwa były cora4 
rodzaju i pokroju instytucye społeczne i-dobro- | Źniejszą, ale zarazem i najtrudniejszą jest wal- | to doskonalsze. 
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pokoi, w których niewyleczone kobiety z przy- 
tulku położniczego znajdą moralną i materyalną 
opiekę wraz dziećmi do chwili kompletnego 
wyzdrowienia, to jest do czasu, kiedy będa mo- 
gły przyjąć miejsce karmicielki lub oddać się in- 
nej pracy zarobkowej. Dzieci będą mogły zosta- 
wać w «Złobku» na wychowanie za opłata, ozna- 
ezoną przez zarząd, stosownie do wysokości za- 
robku matki i pozostawać w nim będą do czasu 
określonego przez matkę i zarząd. Z tej opłaty 
pewien procent, według uznania zarządu, wnosi 
się do kasy oszczędności na rzecz dziecka, za 
które wnosi się opłata. Pokoje te urządzone bę- 
dą możliwie hygienicznie i pokarmy podawane 
według wskazówek lekarza. Kobiety chore obslu- 
giwać będzie specyalna opiekunka, a wzamian będa 
one szyć i reperować odzież dla <Żłobka», oraz inne 
lekkie zajęcia wykonywać w miarę możności. Za- 
rząd starać się będzie 0 dawanie pracy wycho- 
dzącym z przytułku. 
K. 


OFIARY. 


Na powodzian. 


Dalszy ciąg listy ofiarodaweów fabryki akcyjnego 
towarzystwa Heinzla i Kunitzera w Widzewie: 

I. Walter 50 kop., A. Prylińska 20 kop, M. Dulas 
M. Jaruga 20 k., E. Malinowska 20 k., J. Wojciechow- 
ski 20 k.. M. Szczepaniak 20 k., B. Lejkowska 10 kop., 
M. Banori 8 kop, J. Russek 20 k., .P. Lenarczyk 25 k., 
W. Filarski 10 k., F. Doliwa 10 k., J. Maciejewska 15 k., 
M. Maciołek 10 k, Z. Gorsiak 20 k., M. Sikora 5 kop, 
J. Karlinski 20 k., J. Krulikowski 10 kop., L. Jałmużny 
20 kop, S. Gardelik 8 k., J. Rembowska 10 kop, W. 
Olasik 15 k., J. Bielobradek 50 k., M. Zawisza 15 kop., 
J. Kujawiak 20 k, B. Popławska 15 kop. J. Popławska 
30 kop., A. Plesiak 30 k., F. Hauk 20 k., Z. Mendasik 
15 k, W. Grudzicki 5 k, A. Bakalarczyk 15 k. K. Ma- 
kowska 20 k., J. Nowicka 10 k., E. Chendzelewska 20 K., 
F. Nowacki 15 k., J. Wróbel 20 k., M. Kasprzyk 15 K., 
T. Stanisławski 15 k., M. Nowak 20 kop, A. Wajszczyk 
20 kop., T. Kowalewski 5 k., S. Pawlik 20 k., J. Macuda 
30 k, M. Pakuła 20 k., A. Aniołkiewicz 50 k, P. Guc 
30 kop., I. Brudź 20 k., M. Świderek 10 k, A. Zawisza 
20 k, A. Russek 20 k., T. Gacki 20 k, A. Ciesielska 
10 k, W. Teclaw 20 k., I. Borzych 20 k, K. Łęcka 15 k., 
M. Krawczyk 20 k., A. Iżykowska 20 k, A. Pietrzykow- 
ska 20 k, A. Starnowski 20 k., K. Nowak 20 k, F. Tu- 
robojska 15 kop., F. Břaszezyński 10 k., A. Kleta 10 k., 
M. Szymor 30 k., R. Bończyk 15 kop., A. Banaśkiewicz 
35 kop. E. Desselberger 5 kop. A. Bednarek 5k,, 
Kaczmarek 20 k, L. Janiszewski 10 k, B. Czesna 20 k., 
W. Wałęska 10 k, A. Jakiel 5 k., B. Warich 10 kop., 
I. Doliwa 15 k., M. Łuszczyńska 10 k., I. Pryczek 15 k,, 
E. Rebzda 20 k., A. Szymańska 10 k., A. Kłosek 15 K., 
F. Grudziecka 10 k, E. Libert 20 kop, I. Szymańska 
15 kop, W. Krzywański 5 k. N. Szadrura 20 k, M. 
Łęcka 10 k, E. Kowalska 10 kop, A. Szczepaniak 10 k., 
S Wolnicka 10 k., A. Stempińska 10 k., I. Witczak 5 k., 
A. Ziemba 15 k, A. Kosmenda 25 k. 

(d. e. m) 
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do dziesiątego razu. 


ROZWÓJ. — Sobota, dnia 26 września 1903 r. 


WIADOMOŚCI ZAMIEJSCOWE. 


£Z kraju. 

— Na odbywającej się obecnie wystawie rol- 
niczej w Winnicy najlepiej wystąpiło ogrodnic- 
two kwiatowe, owocowe i warzywne. Gubernia 
podolska jest krainą owoców. Główna w tem 
zasługa podolskiego tow. rolniczego, które w dba- 
łości swej o rozwój tej gałęzi zaprowadziło w r. 
1097 ogrodników- instruktorow, objeżdżających 
peryodycznie ogrody w gubernii dla udzielania 
kompetentnych rad i wskazówek. Jak nowość ta 
przyjęła się, dowodzi fakt, iż kiedy z początku 
zaledwie 18 właścicieli ogrodów zgodziło się opła- 
cać po 30 rb. rocznie za korzystanie z usług 
instruktora, obecnie korzysta z tego już 128, a 
liczba instruktorów wzrosła do 5. 

W dziale ogrodnietwa wystapiło 120 wy- 
stawców, zaprezentowawszy wielką rozmaitość 
warzyw, kwiatów i owoców, poczynając od zwy- 
klych, a kończąc na wspaniałych cytrynach i wi- 
nogronach, z dodatkiem wielu nader rzadkich 
odmian. Nie brak tui wystawców włościańskich. 


— Wieś Szewna, położona o półtorej wiorsty 
od Ostrowca, jest bardzo gęsto zabudowana. 

(Gospodarze tej wsi są przeważnie ludzie za- 
mcżni, niektórzy poprzednio pracowali w fabry- 
ce, przy oszczędności uzbierali sobie trochę gro- 
sza, nabyli po kawałku ziemi i dziś pracuja na 
roli. 

Niedawno okolo godz. 11 w nocy straż ocho- 
tnicza ostrowiecka zaalarmowaba została dzwo- 
nieniem, trąbieniem, jak zwykle na pożar. Łuna 
wskazywała, że w Szewny pali się. Pożar po- 
wstał z podpalenia. 

Spaliło się 6 chalup i 2 stodoły. Z tych 
dwie cLalupy i stodoła gospodarza Haraśnego. 

W przyszły wtorek miał się odbyć ślub sy- 
na tegoż z jedynaczką zamożnych gospodarzów, 
tymczasem zbrodnicza ręka przeszkodziła temu, 

Narzeczona Haraźnego—Salusia, bardzo przy- 
stojna i inteligentna dziewczyna, przytem boga- 
ta, kawalerów miała huk, pomiędzy innymi je- 
dnego dosyć burzliwego temperamentu, zazdros- 
nego, lubiącego oprócz Salusi—wódeczkę. Salu- 
sia długo namyślała się nad wyborem, wreszcie 
przemówiło i wybrała Rocha Harażnego. 


serce 
Pozostali odeszli przygnębieni, a jeden z nich 
pisał bezimienne ostrzeżenie i trzy razy przy- 


klejał na oknie mieszkania rodziców Salusi „Nie 
wydawajcie córki za Harażnego, bo was spalę 


PCZK 


Na początku każdego sezonu, 
poczyna dobroczynno-społeczne polowanie z na- 
gauka, po eukierniach, restauracyach, kawiar- 
-niach, w biurach, kantorach i salonach słyszysz 
wciąż narzekania na tę karotę dobroczynną. 
Prawie każdy przysięga na wszystko, co ma 
najdroższego, że chętnie ofiarowałby rocznie ja- 
kąś sumkę, nawet dość znaczną na cele dobro- 
czynne i społeczne pod warunkiem, by go zwol- 
uiono od przymusowego bywania w teatrze, wy- 
słuchiwania koncertów lub tańczenia na balach 
dobroczynnych. | 

Ta okoliczność lącznie z projektem jednego 
z najpoważniejszych mężów naszego grodu, pod- 
sunęła myśl koledze memu od sprawozdań z po 
siedzeń iustytueyj publicznych, by zakończyć 
sprawozdanie z ostatniego ogólnego zebranie 
chrześciańskiego tow. dobroczynności wezwaniem 
do czytelników «Rozwoju,» kto z nich i na jaką 
sumę „zechce się dobrowolnie opodatkować na 
cele dobroczynne i publiczne. 


Materyał ten miał być wskazówką, że czas 
już złożyć do archiwum archeologicznego dobro- 
czynność skaczącą, grającą, śpiewającą i przejść 
do oddawna już w Anglii praktykowanego sy- 
stemu dobrowolnego opodatkowania się na cele, 
tak dalece zgodne z nauką Chrystusową i do 
brze zrozumianym interesem własnym. 

Sądząc z tego, co tylekroć kładziono mi 
w uszy, ja sam myślałem, że listów w tej ma- 
teryi napłynie taka moc do redakeyi „Rozwoju“ 
iż trzeba będzie zjednać dla niej specyalnego 
referenta, któryby olbrzymi ten materyał odpo- 
wiednio rozsegregował i wyciągnął z niego wnio- 
ski wszelkie widowiska, koncerty i bale dobro- 
czynns skazujące raz na zawsze na zagładę. 
Niesety spotkał mnie sromotny zawód. 

Gdy bowiem, poszukując materyalu do ty- 
godniowej mojej z wami, czytelnicy, pogadanki, 
zgłosiłem 


gdy się roz- 


"pracy, aby m pozwolił 


rozpatrzyć 
ryale w sprawie dobrowolnego podatku na cele 
dobroczynne, ten z miną uroczystą i uśmiechem, 
zdradzającym  politowanie nad niepoprawnymi 
marzecielami, ludzącymi się, że u nas cośkol- 
wiek da się osiągnąć bez moralnego przymusu, 
wręczył mi jeden jedyny list, który poniżej do- 
słownie przytaczam: 
Szanowna Redakcyo! 

„Zwracam się do szanownej Redakcyi z pro- 
$bą o wyjaśnienie kwestyi, co do której mam 
pewne wątpliwości i wahania. Chodzi mi mia- 
nowicie o to, ile człowiek inteligentny, zarabia- 
jący 3 do 4 tysięcy rubli rocznie, posiadający 
rodzinę, składającą się z 8 osób (4-0 lub 5-ro 
dzieci w szkołach) ile człowiek taki przeznaczyć 
może i powinien na cele społeczne i filantropię 
(pominąwszy już tę cichą, o której nikt nie wie), 
aby być w zgodzie i ze slusznemi wymagania- 
mi społeczeństwa i ze swojem sumieniem i 
z budżetem domowym?» 


Stała prenumeratorka. 


Trudno zaiste dać odpowiedź na to pytanie. 
Zależy to bowiem od wielu czynników, tak róż- 
norodnych w każdej rodzinie i w każdym bud 
żecie domowym, że brać ich pod uwagę nie 
sposób. 

Kalendarz warszawskiego Pogotowia ratun- 
kowego na rok 1908 w swoim budżecie domo- 
wym dla rodzin proponuje 1% na ten cel, zaczy- 
nając opodatkowanie od 1000 rub. roeznego do- 
chodu. Ja poszedłbym dalej i nie wyłączał od 
jednoprocentowego podatku mniej, niż tysiącem 
rubli uposażonych, wychodząc z tej zasady, że 
3 do 10 rub. rocznie na cele społeczne i filan- 
tropię nikogo nie zrujnuje i prawie odczuć się 
nie da. Dość bowiem zmniejszyć cokolwiek 
wydatki zbyteczne, (a któż ich niema), by sum- 


się do sekretarza naszej redakcyi i | kę tak niewielką złożyć było można na ołtarzu 


poprosiłem go, drżąc z obawy przed ogromem | potrzeb publicznych. 


się w mate- 


| 
| 
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No i onegdajszej nocy groźbę w czyn za- 
mienił: 

Obecnie strażnicy zajęli 
szukaniem złoczyńcy. 

Po pożarze Harażny pyta swej narzeczonej: 
„teraz Salusia nie będzie mnie już chciała, bem 
ubogi?* a ona mu na to: „ja już cię nie opusz- 
czę w złej czy dobrej doli.* 


się gorliwie wy- 


Olbrzymie łażnie. 
Petersburgu, z inicyatywy tow. opieki 
nad dziećmi p. n. «Błękitny krzyż», wkrótce bę- 
dzie wybudowany czteropiętrowy gmach, prze- 
znaczony na łaźnie i pralnie ludowe. Suteryny, 
parter, trzecie piętro tego olbrzymiego budynku 
będą przeznaczone na łaźnie, kąpiele, czwarte 
zaś piętro na pralnie. Wszędzie będą zastosowa- 
ne urządzenia najnowsze, z nwzględnieniem osta- 
tnich wymagań techniki i bygieny. Opłata za 
użytkowanie łaźni, pralni będzie pobierana jak- 
najmniejsza, biedacy nie będą ponosili żadnych 
kosztów. 

Budowy gmachu podjęło się grono kapitali- 
stów z Moskwy na warunkach bardzo dogodnych 
dla towarzystwa. 


W 


Polisy Ojca Sw. Piusa X w zastawie, 


. Po wyniesieniu kardynała Sarto na tron pa- 
pieski, dzienniki włoskie zaznaczyły, że nowo- 
obrany Papież przed wielu laty ubezpieczył swe 
życie w tryesteńskiem towarzystwie ubezpieczeń 
<Agsicurazioni Generali*, i że następnie, już jako 
patryarcha wenecki, powiększył znacznie pier- 
wotną sumę ubezpieczeniową. Zas'anawiano się 
także nad pobudką, jaka skłonić mogła Giusep- 
pe Sarto do ubezpieczenia swego życia. Jako 
ks'ążę Kościoła, rozporządzał wprawdzie znacz- 
nemi dochodami, lecz wiadomo również, że i 
rozdawał wszystko, co miał, już to swej nieza- 
możnej rodzinie, już licznej rzeszy ubogich. 
Otóż, pewnego razu dopuszczony do Jego Emi- 
nencyi agent asekuracyjny — świadomy owego 
zdumiewającego miłosierdzia — zdołał przekonać 
dostojnego klienta, że przy podobnem wspiera- 


niu ubogich, niepodobna mu będzie pozostawić 
po śmierci jakichbądź oszczędności dla umiło- 


jeżeli Eminencya nie 


wanej przezeń rodziny, 
Propozycya agenta zo- 


ubezpieczy się na życie. 
stała niebawem przyjęta i kardynał Sarto za- 
bezpieczył swoje życie na rzecz niezamożnych 
sióstr swoich. Przez to jednak——nie stał się by- 
najmniej oszezędniejszym w rozdawaniu jałmuż- 
ny. Przeciwnie. Zabezpieczywszy przyszłość ma- 
teryalną siorstrom, ze szcezodrością tem większą 
obdzielać swoich ubogich. 


JE 


Przeświadczenie, że ofiarą własnego zapra- 
cowanego grosza człowiek przyczynia się do do- 
bra ogółu, jest może najdzielniejszym środkiem 
do podniesienia w nim Uczucia własnej godności 


i uszlachetnienia nawet najmniej kulturalnej 
jednostki. 

Jeden z dobrych znawców naszego miasta 
obliczył ilość takich jego mieszkańców chrze- 


ścian, którzy bez uszczerbku dla swoich budże- 
tów domowych mogliby płacić dobroczynny je- 
dnoprocentowy podatek, na 30,000 osób. Gdyby 
w przecięciu każda z nich płaciła po 5 rb., to- 
warzystwo dobroczynności zyskałoby z tego źró- 
dła 150,000 rubli zasiłku rocznie. 

Suma poważna, ale o ile wnioskować mogę, 
obliczona skromnie. W praktyce, gdyby każdy 
z nas” poczuwał się do obowiązku płacenia tego 
dobrowolnego podatku niezawodnie wzrosłaby 
ona znacznie. 

lokasowaniem go, dla ułatwienia, mogliby 
się zająć opiekunowie cyrkułowi przy pomocy 
upoważnionych do tego członków czynnych in- 
stytncyj dobroczynnych. Idzie tylko oto; aby 
nasi spółgrodzianie złożyli odpowiednie deklara- 
cye i naturalnie poczuwali się do punktualnego 
płacenia tego, co płacić zobowiązali się dobro- 
wolnie. 

Sprobójmy, a polowanie z naganką nieza- 
wodnię ustanie, dobroczynność zaś publiczna 
wejdzie na właściwe tery. 

Pozostają jeszcze cele społeczne, lecz, te 


w podobny sposób załatwione być mogą, byle 
jeno dobrej woli starczyło. 
Czas już od słów pójść do czynów, inaczej 


będziemy zawsze wyglądali jak ów Sowizdrzał, 
co obiecywał wykuć Bóg wie jakie arcydzieło 
kunsztu kowalskiego, a w rezultacie zrobił tyl- 
ko... figę. | 


„Janusz. 


6 


maena ni 


Oto, co juź sam, jako Papież Pius X opo- 
wiada jëduumu z dawniejszych przyjaciół, przy- 
byłemu po koronacyi do Rzymu, dla złożenia 
hołdu Ojcu świętemu. „Popadałem nieraz w nie- 
dobory. Ubogich moich nie było czem wspierać, 
a kasa była pusta, Cóż miałem robić?  Potrze- 
ba była wielka. Musiałem tedy nie jeden raa— 
wie coś o tem towarzystwo —polisy moje zasta- 
wiać w «Assicurazioni Generali», aby zebrać co- 
kolwiek pieniędzy“. I z uśmiechem dorzucił: 
„Tera tego robić już nie będę potrzebował”. 
Epizod ten autentyczny z życia Ojca świętego 
wymownie świadczy 0 zrozumieniu przez dzi- 
siejszego Papieża doniosłości i potrzeby ubezpie- 
czenia na życie — lecz, co ważniejsza, świadczy, 
że miłosierdzie księcia Kościoła względem ubo- 
gich dochodziło aż do przykrości zastawiania 
polisy na zabezpieczenie długu, zaciąganego na 
wspieranie bliźniego. 


Q biskupach polskich w Ameryce. 


W Rzymie, jak donosiliśmy, przebywa obe- 
cnie delegacya polaków amerykańskich, żąda- 
jących mianowania biskupów polskich w tych 
dyccezyach Stanów Zjednoczonych, w których 
przebywa znaczna liczba polaków. Jak donoszą 
z Rzymu do „Kuryera Polskiego“, wychodzące- 
go w Milwaukee, w stanie Wisconsin, delegaci 
w dłuższych audyencyach przedstawili kardyna- 
łom, tworzącym kongregacyę „de propaganda 
fide“, swoją sprawę i jaknajlepsze dla niej po- 
zyskali widoki. Korespondent opisuje przebieg 
poszczególnych audyencyi. Szczególnie serdecz- 
ne było przyjęcie u monsignora Mery del Vala. 
„Urodził on się — pisze ks. Kruszka — w Lon- 
dynie z ojca posła hiszpańskiego i matki angiel- 
ki. Mówi płynnie po angielsku, więc też w ję- 
zyku angielskim przedstawiliśmy mu całą spra- 
wę naszą „in extenso", którą też bardzo się in- 
teresował. P. Mahany % werwą i namaszcze- 
niem oratorskiem w żywych barwach przedsta- 
wił mu położenie polaków w Stanach Zjedno- 
czonych. Mnsgr. Mery del Val jest to bardzo 
sympatyczna osobistość. Przy pożegnaniu ode- 
zwał się do mnie słowem polskiem „Dobranoc“ 
i opowiedział mi zarazem zdarzenie następujące: 
„Kiedym raz przejeżdżał przez Kanadę, spotka- 
łem na dworcu gromadę polaków. Znając kilka 
wyrazów polskich, odezwałem się do nich sło- 
wami: „Dzień dobry!'* O! jakże ci polacy ucie- 
szyli się, gdy usłyszeli odemnie słowo polskie!” 
Korzystając z chwili, rzekłem mu zaraz: ,„Mon- 
signore, a jakże dopiero cieszyliby się polacy 
w Ameryce, gdyby z ust biskupa usłyszeli słowo 
Boże w języku polskimi..." I to był ostatni ar- 
gument. Żegnając nas, przyrzekł uczynić, co tyl- 
ko w jego mocy, dla naszej sprawy. 


Zaginął weksel 
wystawiony przez Romana Kochanowskie- 
go na sumę 300 rb. Weksel ten jest nle- 
wazny. Łaskawego  znalazcę prosi się 
o doręczenie weksla na ulicę Widzewską 
pod M 90 do Szaniawskiej. 
1308—3—83 
ZEROWY R ZEE ARENSE TASAA T AEAEE 
Zgubione zostało 


Swiadectwo; słabości 


Akuszerka 


mieszka obecnie przy ulicy Średniej 21. 
Przyjmuje panie 
a także umieszcza dzieci. 


ROZWÓJ. — Sobota, dnia 26 września 1903 r. 
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nietw parlamentarnych osiągnięty przy pomocy 
Koła polskiego, został utrzymany. 


Katowice, 26 września. Nastąpił sta- 


— Z powodu dzisiaj się odbywających ob- | NOWCZY rozłam między stronniectwem centrum 


chodów pogrzebowych Siemiradzkiego (w Kra- | 


kowie) i Badowskiego (w Warszawie), wystawa 
towarzystwa sztuk pięknych przez cały dzień 
jest zamkniętą. 

— Władze szkolne zwróciły się do rodzi- 
ców i opiekunów, aby ezuwali nad stanem zę- 
bów i jamy ustnej młodzieży, poddawali ich 
częstej rewizyi dentystów. 

— Koszt budowy szpitala Dzieciątka Jezus 
wyniósł 2,081,971 rb. Oszezędzono na kosztory- 
gie 65,765 rb, które przeznaczone zostały na bu- 
dowę domu mieszkalnego dla służby. 

-— W pobliżu dworca kolei wiedeńskiej sta- 
nie hotel pięciopiętrowy. 

— Przy ulicy Bodouena nr. 5 zostanie zało- 
żony zakład akuszeryjno-giuekologiczny. Do rzę- 
du założycieli należy ośmiu lekarzów. Zakład 
będzie urządzony według najnowszych wymagań 
nauki. 

— Powstaje wielka fabryka mydła zjedno- 
czonych mydlarzów w Warszawie. Udziały wy* 
noszą po 100 rb. i 250 rb. Złożono zapisów na 
18,500 rb. 


_Telegramy. 


(0d własnych korespondentów!. 


Petersburg, 25 września. Władze rządowe 
kończą już odbiór majątków kościelnych od or- 
mian. Monety bucharskie będą bite w mennicy 
petersburskiej. 

Berlin, 25 września. Wybory do sejmu pru- 
skiego odbędą się 19 listopada. 

Sofia, 25 września. Borys Surafow oświad- 
czył, że powstańcy macedońscy będą prowadzić 
walkę i w zimie, która jest wybornym dla nich 
sprzymierzeńcem. Zołnierze tureccy będą ginęli 
masami z powodu braku ciepłej odzieży i żyw- 
ności. W zimie powstanie gwałtownie wzrośnie. 

Białogród, 25 września. Poseł Welikowicz, 
świeżo wybrany do skupszczyny, został vamor- 
dowany w okolicy Strelacza. Był to prawdopo- 
dobnie akt zemsty. 


Z ostatniej chwili. 
(Od własnych korespondentów). 
Wiedeń, 26 września Kompromis stron- 
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| rubli 100 na średni 
| miesięcznemi ratami. 
| 


: łody ezłowiek, polak, 
niem gimrazyalnem, 
chalteryi i korespondencyi 


spodziewające się 


ARORA 


ebna do pralni zaraz. 
Wiadomość w pralni, ul. Wschodnia M 


SW. o e E E e a a 
Kt! pożyczy oflcyaliście fabrycznen u 
procent? 
Oferty proszę skła- 
! dać w adm, „Rozwoju* dla „L. W.* 
1738—2—2 
z wykształce - 
znajomcścią bu- 
w jezykach: 


a partya katolicka na Szlasku. 

Wiedeń, 26 września. Zaprzeczono pogło- 
skom, jakoby wskutek  obstrukcyi czechów i 
wszechniemców nowa ustawa wojskowa miała 
być w parlamencie narażona na odrzucenie. 

Londyn, 26 września. Arcybiskup Canter- 
bury wystosował list do prezesa gabinetu lorda 


Balfoura w sprawie powstania w Macedonii. 


Arcybiskup w liście tym wyraża się, że winnymi 
jest zarówno Tureya, jak powstańcy, gdyż obie 
wołających 0 


strony dopuszczają Się pomstę 
nieba czynów. 


Specyalnie 
choroby 


ewnętrzne 


Piotrkowska NA 123. 
Przyjmuje od 9—10 r. i 3—5 popoł. 


554—r—1 
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SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 
Stacyt centralnej K. E. Ł. 
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ME” Do numeru dzisiejszego dołącza się 
ogłoszenie towarzystwa akcyjnego fabryki wyro- 
bów żelaznych „Władysława Gostyńskiego i S-ka. 


ROP O COOKA 


Lista zmarłych. 


Hilary Nerngajm, aptekarz, lat 58, pochowany 
w Zduńskiej Woli; Rozalia Bartnicka, żona rob., lat 44; 
Jan Małdyk, rob., lat 50; Maryanna Ambroziak, żona 
rob., lat 34: Józef Dębski, piekarz, lat 36; dzieci zmarło: 
chłopców 9, dziewcząt 6; pochowani na nowym cmen- 
tarzu. 
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OT PYTA E EWS ANE SSANIE VA EN OA zaj EW WAWA 
otrzebny sarski i kowal. 
' Główna 7. 1741—3—8 
Pó z kuchnią do wynajęcia od 1 r aź - 
dziernika, Zgierska JM 43. 1762—1—1 

b. 16500 po rb. 31,000 pożyczki Towa- 
rzystwa Kredytowego na nieruchomość 

` w Lodzi, poszukuje się. Wiadom'ść u 
Zarskiego, Włdzewska 69. 1760—3—2 
NEbiekY handlowy z zagraniey, Włada- 
jący językiem polskim, francuskim t 
niemiectim, poszukuje pcsady w handlu 
lub baf towego. Oferty składać w adm. 
„R zwoja* pod lit. „L. @.“ 1753 —2—2 
N amaczno i zdrowe obiady wydaje w dt~ 
mu prywatnym i na miasto, Zofia Schnei- 


1758—3—2 


Zapłacę 


my dano przen Łódka dze zako josi aea. | toy, polonia I nęstom, prtada: 
Szaniawską oraz książeczka kasy powia- AR rak aaa DOE. 
owej, wydana na moje imię i inne do- FIE ka y. Wymagania Bskromue, na żądanie 
wody. Ktoby powyższe dowody znalazł ALN i) Lb, o koo Ak RE ty składać 
jest proszonym © dostarczenie ich za Bto- A | *n JA" POSAY A lead 
sownem wynagrodzeniem na ul. Widzew- i - 
ską do domy pod X: 90 do Kontianeyi A Lekcyj francuskiego, konwersacy!, łoda inteligentna polka, poszukuje 
Szania wskiej. 1318—3- 3 (akcent paryski), gramatyki, korespon- k AGE damy do NAS AE 
ARNEDEEWARACZAE Z Ę ac a m. 8. 1 —3—.2 


Rzeżniczych łódzkich 
zawiadamia pp. majstrów. że w dniu 29 
września r. b. w lokalu p. Millera, o g. 
3 pp. przy ul. Mikołajewskiej 40, odbę- 
dzie się kwartalne posiedzenie, na które 
zaprasza pp. majstrów. 1388-3-2 

Z uszanowaniem 
Zarząd Starszych. 
PROSZE RETRO REED 


A 44 St. Górskiego, zna- 
„ARAGO ny ze swej skutecz 


fel iszezenie s z 
kk 33 156 6. UdciskóWw 


Sprzedaż w składach ap:ecznych I per- 
tameryach. 684—30—30 
„Ekatkans* od potu i odparzenia „ciała, 
25 kp. 


0. Bystrza- 


| 


dencyi bzndlowej, udziela „nauczycielka 

upoważniona przez władzę szkolną, pierw- 

sza lekcya bezpłatnie. I. Russel, Miko- 

łajewska 31, I piętro od 6—7 godz. 

1720—3—2pó8 

pe sprzedania stół sosnowy, długi, zdatny 

dla introligatora, krawca lub do pral- 

nt. Wiadomość ul. Andrzeja 16 u stróża. 
i 1764—1—1 

pe sprzedania lustro, krzesła i stół do 
krawiecczyzny. Benedykta 36 m. 3. 
1737—3—3 


Dy przejęcia od 1 października 4 po- 
AJkoje z kuchnią i wszelkiemi wygodzmi. 
Konstantynowska 49 stróń wskaże. 1750 4-.2 


p° sprzedania magiel. 
1723—3—.8 
isharmonia amerykańska nowa do 8p:z6- 
dania lub zamiany na pianino. Nawrot 
M 13 m. 5. Obejrzeć możua codziennie 
do 1 w południe. 1734—5—.2 


a0- L W da a REŻ AA 
| eye z domem mieszkalnym, przy- 

tem lae jest do sprzedania. Wiado- 
mość bliższa ul. Zyiersza JR 43 u stróża. 


wada, 


y iA 


n naas 


Mikołajewska 35. 


| 
t 


Noserrojen polka z 4 kl. wykształce - 
niem, z muzyką, poszukuje miejsca na 


w.eś, Biuro Rościszewskiej, Piotrkowska 


Nt 90. 1742—2—2 
auczyciełka polka z patentem potrze- | 
bra. S, esy lność matematyka lub pol- 


ski. Wiadomo é w adm. „Rozwcj u”. 

1743—3—2 
()gera ułożonege do polowania sprzedam. 
Wiadomość ul. Piotrkowska 145 m. 22. 

| 1740 -3—3 
goa gospoda.skiu na śŚwiezem maśle, 
V Mikołajewska 25, m, 9. 1533— 6-6cp0 
potrzebne są dwie uczenice do szycia 
kamizelek. Przejazd 22, A. QGrzybow- 
ski. | 1747 —3—3 
pzyptakał się duży pies mops, z pod- 
cięrym ogonem. Odsbrać go meżax na 
ul. Wiczewską 126 m. 7. 1756 —3—2 
okój umeblowany zaraz do wynajeć a. 
Kamienna 11, parter. 1745—2—.2 


lecki z kaucyą, potrzebuje księgarnia 
itera, Cegielniana 4. 6 


oznosiełela pism, znającego język nie-. 


iejo wyka 


der, Spacerowa Ji 37, wejście z ulivy. 
1757—8 — 28W 
kład masła kujawskiego, Widzewska Ne 
62, poleca znane że swej doskonałości, 
masło śmłetankowe, zu, ełnie świeże, słabo 
solone i kuchenne. Sprzedającym ustępu 
je się rabat. 1602—29—587 
Zs e karta pobytu na imię Maryi 
Klinger, wydana z mag. m. Łodzi. 
1756—8—2 
pam karta pobytu na imię Katarzy- 
ny Słom'ńskiej, wydana =Z magistratu 
m. Łodzi. 1762—8—2__ 


FPaginęła książeczka legitymacyjna na 
limię Rajncholda Albrechta, wy”ana Z 
magistratu m. Łodzi. 1736—3—3 
R książeczka legitymacyjna nä 
imię Franciszka Wardenekiego, wydana 
z meg m. Łodzi. 1239—3—3 
YA powodu wyjazdu do sprzedńnia 8' lep 
kel nialny. Wiadomość w adm „Roż* 
woju”. 1746— 6—3 
VJ karta pobytu na imę J.ne 
Dębskiego, wydana z magis'ratu m. Ło- 
1744—3—3, 


powozy i karetka 2 osobowa w do- 
brym sante do sprzedania. U'. Miko- 
38 17 1728—8—38% 


dzi. 


2 


N.219 


fabryki F. 


ROZWÓJ. — Sobota, dnia 26 września 1903 r. 


pasz” 


Ad. Richter & C-o., - Rudolstadt 


zezwolony przez Medycyjną Radę Ministergum Spraw We- 
wnętrznych w St. Petersburgu z dnia 2 kwietnia 1902 r. X 
215: środek ten od 35 lat używany jest z najlepszym skutalem. 
Ponieważ nasze lecznicze środki są często naśladowane, 
przeto upraszany Sz. PP. odbiorców, aby przy kupnie zwra- 
cali uwagę na markę fabryczuą i dołączoną „broszurkę do 
kążdego fiakonu i na nasz stempel I. Łuba i S-ka, którym 
każdy flakon będzie opatrzonym. , RER 
Flakony te są tylko wówczas prawdziwe, jeżeli lewa 
strona pudełka, w którem się mieszczą, zaopatrzona jest na- 
pisem czerwonym F. Ad. Richter & Co. W St. Petersburgu. 
Cony naszych środków leczniczych są następujące: 


Kotwiczny Pain Ekspeller za ph flakon rb. a 

9 » n la n” Ta 
„ SARSAPARILIAN "Aa » 2.00 
„ FPERROLA 35 5 1.40 
„ STOMAKAL M s 1.05 
„ KONGO — esencya M 1.05 
„ KONGO — pigułki > 1 00 
„ LOKSA PFO” p 1.00 
„ KAFIR i; a » 1.00 
„ INGO — pastylki .„ M 1.60 
„ BARHAT , p » s 
-9 


„ Mydło „Timol, > st. | 
Handlującym ustępuje się odpowiedni rabat. 
FILIA: F. Ad. Richter & C-o, w Petersburgu 

ulica Mikołajewska X% 16.6 | 
Generelna reprezentacya na gub. Piotrkowską i Kaliską oraz 
skład główny u J. ŁUBA & S-ka, w Łodzi, 
ulica NAWROT 32. _1193—d-5 


i szycia sukien i okryć damskich 


Przyjmuje uczenice 
' Szkoła wydaje dyplomy. 


GOJI MU 


buchaliera- korespondenta 


„Pracownik“ składać 


Oferty sub 


Kantor sl 


firma poszukuje 


w adm. „Rozwoju“. | 
Piotrkowska M 69, przeniesiony na ulicę | __ 
Piotrkowską 88 w podwórzu. 


eam Szanownej rnutllezności 
ly oraz froterów pokojów. F. Arlet. 


M. ZIELIŃSKIEJ. 


Spacerowa 3l. 
na dogodnych warunkach; rauka akuratna i gruntowna. 
Przy szkole pracownia; wykończenie robót szybzie 
1 eleganckie. 1555 —d—0 
HH Kto u mas najlepiej 
robi okrycia, futra 
i kostyumy anga! 
Rzeczywiście najgustowniej, ściśle stosu- 
jąc się mody, robi okrycia, futra i ko- 
styumy aug. Z własnych i powierzonych 
materyałów, Drabikowski, Piotr= 
kowska AR 163. Tamże można dostać 


wypróbowane i najnowsze fasony £ bi- 
bułki. 1241— 6-6 


vas 


rzyjmuję nadrabianie pończoch. 


Pele- 
wybór słaż - 


1393—1—1 II piętro. 


najmodniejsze 1 naj- 


elegantsze 74E 


BUTY lakierowane, myśliwskie, juchtowe i t. p. 
w największym wyborze 


KALOSZE PETERSBURSKIE poleca 


panie od 5—6 popoł. 


Ul. Mikołajewska M 59, m. 56, ; 
1111-d-33 ' 


0 NY NE ŻE EE NWA WA TA a 


powrócił. 


re 


Choroby weneryczne 
i skórne 


powrócił. 
Zachodnia R2 88 
(obok lombardu akcyjnego). 
dla panów od 8 — 11 r. i od 6 —8, dla 
dam od 5—6 godz. 


W niedziele i święta od 9—12 i 5—7. 
5989—06—99 


Choroby weneryczne; MO" 
czopiciowe i skórne 


ir. 4. ORLOWSKI 


ulica Nawroti* 
przyjmuje 8—11 r., 5—8 w. Panie 
3—4 pp. W niedziele i święta od 
8—12 r. i od 4—6 pop. 78l-c-4 


Choroby skórne i weneryczne, 
ulica Krótka ABE 4. 
Przyjmuje od godz. 10—2 i 6—9 w. 
159-0-6 


aa zak ian 2 


Dr. Michał Maryan Poznański 


b. ordynator Szpitala Homeopatycz: 

nego w Petersburgu. 
przeprowadził się na ul. Przejazd 8 
brzyjmuje ehorych codziennie oa 11—1 


i od 5—7 popołudniu. 
1491-—8-——39 


Dr. L. Gzarnożył 


ałatwia się Teporac 


Kx) 


„1 5—6 pp. 
IZ 11 


po zamkrięcia sezonu letniego w zakila- 
dzie bydropatyczno leczniczym w Choj- 
nach, wyjechał z powrotem do Warszawy. 


Choroby uszu, mosa, krtani i 
233-d-1 pards æa 


Frzyjmaje od y9—1] i 4—7 F 
„Piotrkowska Ma 39. | 


Jr. med. Zygmunt Gole 


powrócił 
ulica Zachodnia Na 34a 


ka] 
gardła i uszu. 
10 i pół rano i od 5 do 7 włuczorem. 


(neroby skórne i weneryczne 
powsócił 
i mieszka obecnie ulica 


: Mikołajewska 67, róg Nawrot 


Piotrkowska 18. : 


1337—3—8 


TERATE "| | omen m 


ie, Maze 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczo-płciowe, 
MIKOLAJEWSKA N 20 
vis-à-vis Pasażu Meyera. 
Przyjmuje od 8 do 11 r. | od 6 do 8 po- 


południu Paule od 5 Go 6 popol. 
W niedzielę 9—12. 


a — 


134-d 


WaW ED. r EAE 0 
i 
H D | a LJ 


Dla panów 8—11, 6—8 la pań 7 
od 5—6. 


> 1107-r-5 


Mittelstaadł 
Choroby wewnętrzne i mera | 
Piotrkowska 243 ' 


Przyjmuje od 8—9'/} r., lod 4!/—6'/4 pa. 
11132— r —57 


Dr. Feliks Skusiewicz 


Choroby skórna i weneryczne 
Andrzeja M. 13 


Przyjmuje: 10—2 rano t 6—8 wieczorem, 
pame b—ë popoi. 506-4-6 
W niedziele i świeta ad godz. 10—1 pop. 


l. W ddGLUIdI 


Ulica Cegielniana AB 558, 
Przyjmuje wyłącznie z chorobami 
chirurgicznemi od 9—10 rano i od 
4—6 po poł.  1098-r-6 


Choroby skórne i weneryczne 
Uzielma AB 28. 
Godziny przyjęcia: 11—1 i 3-—7. 


Kobieta- 
a t 


SAO kobiece, akuszerya 
„ Piotrkowska 124, róg Nawrot 


Oaza 
N 


a e A SR 
Jr Ali "— 
Choroby oe M mae 

rótka 


| Przyjmuje: rano do godziny 11, po po- 


łudnia od 6—8, panie od 5—6. 

w niedzielę 84 do 1'/ą r. 1 21/,—4'/4 pop. 
Nowowzniestony. Prywatny | 

___ Ginekologiczny 

D-ra Czesława Stankiewicza 

 Ghorobky kobiece. Akuszerya. 

Całkowłte utrzymanie wraz z leczeniem. 


do rb. 2 dziennie. Bliższych informacyj 
udziela na miejscu lub listownie właś 'i- 


ci l zakłada. Warszawa, Złota 8, 


Zi az O Z c ZE i WY zai 
ERASER amme. aaa AEAEE ASA WJ KŻ 8. ET EET EYE 141110 
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a R ZE EE taa 


ae Rpa RK O TÓW 


nu. nietkwezamą 


a manna: 


£ e: nictw parlamentarnych osiaguięty przy pomocy 
ali Z WARSZAWY. Koła polskiego, został utrzymany. 


Katowice, 26 września. Nastąpił sta- 
nowczy rozłam między  stromnictwem centrum 


w nie- Telefonem. 
pierać, — Z powodu dzisiaj się odbywających ob- 


| 
| 


> RE LS aa a... (w Kra- | a partya katolicka na Szlasku. 
kowie) i Badowskiego (w Warszawie), wystawa ana OR A UAE" 
5 „ow Wiedeń, 26 września. Zaprzeczono pogło- 


- wl towarzystwa sztuk pięknych przez cały dzień 
Środok wzmacniający ner'ać co” | jest akaid: 
porzucił: | AE raj ; 
— Władze szkolne zwróciły się do rodzi- 


skom, jakoby wskutek obstrukeyi czechów i 
wszechniemeów nowa ustawa wojskowa miała 


u dorostyC owal“ 2. 

siętego ców i opiekunów, aby cezuwali nad stanem zę- być w parlamencie narażona na odrzucenie. 

R aś Na i jamy AE Pei poddawali ich Londyn, 26 września. Arcybiskup Canter- 
PA, częstej rewizyi dentystów. i i 

Een sbezpie- TILO LEWA y . 0 bury wystosował list do prezesa gabinetu lorda 
Prawdziwy tylko auera 'adczy, — Koszt budowy szpitala Dzieciątka Jezus | Balfoura w sprawie powstania Macedonii 

. < Ji t ci 1C A SLE d ; ace 
wyniósł 2,081,971 rb. Oszczędzono na kosztory- avh: ze sA a 
Arcybiskup w liście tym wyraża się, że winnymi 


anak gi n ubo- 
lys zear SIĘ bezwarton nao- sie 65,765 rb, które przeznaczone zostały na bu- 
Broszury na żądanie bezpta oo p | dowę domu mieszkalnego dla służby. 
8. Karczewski, — W pobliżu dworca kolei wiedeńskiej sta- strony dopuszczają Się wołających o pomstę 
nie hotel pięciopiętrowy. nieba czynów. 
— Przy ulicy Bodouena ur. 5 zostanie zaļo- | SST ON an 
1 września za 0be- żony zakład akuszeryjno-ginekologiezny. Do rzę- 
żąda- | du założycieli należy ośmiu lekarzów. Zakład 
tych | będzie urządzony według najnowszych wymagań 
órych | nauki. 
do noszą — Powstaje wielka fabryka mydła zjedno- 
chtdzące- | czonych mydlarzów w Warszawie. Udziały wy» Specyalnie 
legaci | noszą po 100 rb. i 250 rb. Złożono zapisów na chorob 
lyna- | 18,500 rb. yY 
i | Piotrkowska 


randa 


jest zarówno Turcya, jak powstańcy, gdyż obie 


1390—4—1 


m A m w 


Przyjmuje od 9—10 r. i 3—5 popol.  664—r—1 


j po- 
ebieg NN ż 
decz- > OAZA 
m Vala. SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 
Stacy centralne C mt 


w czwartek 8, piątek 9 i sobotę 10 października r. b. 


(na korzyść łódzkiego chrześciańskiego i żydowskiego Towa- 
Piotrkowska 145 | | m rzystwa dobroczynności. | 
i Sprzedaż biletów odbywać SIę będzie w lokalu specyalnym przy ulj- 

cy Spacerowej X l, dom p. Pinkrsa: w niedzielę dnia 27 września 0d 
godz. Il—li3-7 po pol, w poniedzialek, dnia 28 września od godz. 
11—1 i 5—7 pp; we wtorek dnia 99 września 0 godz. lll i 5— pp. 
Program koncertów na miejscu. 1383-3-2 


jowo-Spacerowa 46 


1365—2—2 


W niedzielę dnia 27 b. m. odbędzie się 


pierwszy koncert zimo | 
polączony z występem pierwszorzędnych artystów Ludwika Glazer, hu- 
morysty Littele Schmidt i największą sensacyą XX stulecia, Armidy. 
Początek o godz. 4; popot. 
ejście 25 í 10 kop 


A ą a | mi a m | 
kryć Damskich 1 Dziecinnych 
Mam honor zawiadomić Szanowną Publiczność, iż 
magazyn mój na sezon bieżący zaopatrzyłem W naj- 
nowsze żurnale paryzkie i zagraniczne. Przyjmuję 
wszelkie obstalunki z własnych i powierzonych mi 
materyałów, które wykonywani starannie i aku- 
ratnie po umiarkowanej cenie. Z czem polecam 
się Szanownej publiczności SAM Margulies 
1247—25— 3 Nowy-Rynek 4, w domu Ha fsteina. 


8 


Dostawca Dworu Jago Cesarskiej Mości Cesarza Wszech- 
rosyjskiego 5 


p. 


u 


Łódź, Piotrkowska al 


odele fortepianów i pianin. 
Wybór wielki. Ceny przystępne. 
Warunki najdogodniejsze. 


Reperacya i strojenie pod. kierunkiem ko- 
rektora specydlisty. 


Skład znacznie powię= 
aSZÓMY. 1361—00—1 


zwolenie Władzy Wyższej otworzyliśmy w Łodzi d. 
20/7 b. m. pracownię 


Nalarsko-Przemysłową dla kobiet, 


gdzie udzielane są lekcye malarstwa, rysunków i sztuki stosowanej 
Zapisy przyjmują się codziennie W 6. od 1—4. 
ALICYA HOWIŃSKĄ art. malarka. 


Wólczańska 149, dom Rahla.. 


Uzyskawszy po 


AARARAGRARARARAĄA 


Ę 


Smaczne go 
E 


l5 


wydaje się w domu prywatnym i na miasto. Obiady po 60 k., kolacye 30 


| Do pracowni: Wat Janiszewakię 


Potrzebne są zdolne 


_ dany będzie do spia 
Familijny koncert . — Lecznica dla chorych 
'wenerycznych i skórnyc 
z 20 osób: PP. Korbetia artyści Medyolańskiego teatru | 


liesa : . 
Carcano, komik M. Marsadow, Murzynka, Fatma Salem mezzo -sopran, Li- argu 105 Staniczarki. 


ryczna śpiewaczka węgierska M. Kowatsch itd. Szczegóły w programach. Wólczańska 39, róg Benedykta 10 | i z 
Ceny miejsc przy stołach 55, 40 i 30 kop.  Galerya 20 kop. Porada kop. 40. Przyjęcie od 12—2 i od | Ulica Przejazd N 16, pierwsze 
Początek o godzinie 9 wieczorem. | 4—8 w., w niedz, i św. 9—i0 i 47/4764 W. piętro od frontu. 


Międzynarodowego śpiewaczo — baleto—ekscentrycznego Towarzystwa P. P. 


) 

| 

| 

| 
Dziś, dnia 26 września 1903 roku | 1838- 2—1 
BREVAL GODLEWSKICH, | 


składającego się 


N. 219 


BUTY 


lakierowane; 


elegantsze 


klad, 


ka ul. Andrzeja 26 
Kowska 95 


poleca po cenach fabrycznych: 


Wózki dziecinne, sportowe i koszykowe dla lalek. 


łóżka angielskie i wiedeńskie. 


Tamie łóżka dla letników z materacami. 


Krzesła dla letników w różnych gatunkach od rb. 1. 


Umywalki z garniturami. 


Oranżerye do kwiatów, ogrodowe krzesła i stoły. 


Oparkamienia cmeniarne etc. etc. 883-d 16 
E a 8 Ą e Gg | Era 


aaa OARROR COPY MN AANEE 


Ja | 
polecają fortepiany, pianina, 


melodykony oraz pianole 


z firmy 


ner | 


i 


W WARSZAWIE 
Lódź, Dzielna 
Telefonu BIO. 


| 
| 
| 


KR 


SONORZAERENAORKAA 


G 


TASR TIERAK 


lif 


26. 


RICINU 


olej rycymowy w proszku; 


przyjemny w smak 

we wszystkich jekach | z 
w firmie Ludwig Spiess 1 Syn, Łódz, 
sentant na Cesarstwo i gub. Królestwa, 
Nowogrodzka M 20. 


u w działaniu przewyższający 0! 
aptekach oraz składach aptecznych. 
ul. Piotrkowska. 


ej pl 


Szymon Erlich, 


ynny. Do nabycia 


Sprzedaż hurtowa 


Wyłączny repre- 
Warszawa, ul. 
1361—12—3 


najmodniejsze i na 


myśliwskie, 
w największym wyborze 


KALOSZE PETERSBURSKRIE poleca 


| 
| 


_ czyelelsxi 


w różnych gatunkach, 


juchtowe 


Przyjmuje się 
Firanki, koronki i 
alki 
do prania chemicznie i reperowania, 


Cegielniana Ne 54 m. I6. 


1358—12—2 


Kanark:! 


Przybył Świeży transport zagra- 
à nicznych, najlepszych śpiewaków, 
w dzitń i przy świetle. Do sprze- 
A dania w Hotelu Rzymskim. Miko- 
SĄ łsjewsza M 59. Ernest Peszel. 


1336—6—6 


Gudzoziemka 


która otrzymała w Niemczech dyplom nan- 
i spędziła kilka lat w Pary- 
Ża, posiadająca wyśmienite świadectwa, 
udzłała lekeyj języków _ niemieckiego, 
franeaskiozo i angielskiego. Dłoga 38 27 
m. 12 ol 1302 gedz. 1299—3—3 


Przygotowana przez prow. farmacyi Wł. 
Grodzkiego. Na wystawie galanteryjnej 
w Muzeum przemysłu i roloictwa w War- 

szawie, Krak.-Przedmieście 66. 


„BELLAZINĄC, 


płyn przywracający siwym włosom natu- 
ralny kolor. Dostać można w aptece WŁ. 


Grodzkiego, Piotrkowska 5, a także skła- 
aptecznych 
flakonu rb. 


dach i perfumeryach. Cena 
i rb. 1 kop. 25. 


1341—13—%3 


2 


o 


ładnych i nsjnow= 
sprzedaję  detalicznie, 
skladzie hurtowym po cenach 

fabrycznych 


Cskar Prussak 


ul. Zielona JAG 9. 
12:8—8—5 


szych  deseniach, 
w moim 


Złoty medał 


na wystawie kucharskiej, otrzymało msa- 
sło z Wilczyc, będące na składzie u 


p. 0. Tauchert 


Miikofajewska 29 m. 25, 
136—8— 30 


E 


| (X syerki, kasyerów, ekspedyentów, ek- X] 
| (X spedyentki, magazynierów, rządców, Xi 
| gospodynie, itp. Na żądanie kancye Xi 


WO- | 


| Redaguje prośby dọ 
i w kwestyi 
| daństwa, przywilejów, o wydawanie pasz- 


9 


rezač 


kapeluszownia 


SĘ 
Z dniem i lipca 


1903 r. została 
przeniesiona z 
Piotrkowskiej 

S N 128 pod NM 
1448. Kapelusze 


| modne i obuwie filcowe zawsze na 
składzie. 


740 —r—13 


z 


Restąuracya 
Zawadzka 4 


poleca w każdą niedzielę i czwartek 
doskonałe Flaki garnnszkowe. 


Restauracya otwarta do 
a W MOCY 


1372 4-2 


Biuro mauczycielskie 
Wagner dawniej Radkiewicz 
ix Pletrkowska l2l, II p'ętro front. 
ma nstychmłast do umieszezenia: 
(XX Nauczycieli, nanczycielki, freblów- 
X ki, bony różnej narodowości. 
DC Bział rekomemdacyjmy po- 
X leca: Buchalterów, buchalterki, ka- 


X 
X 
XI 
Xi 
xi 
XI 
X 
X 


X I poważne referencye. 562—d —56e8 X| 


Biuro prośb, Żytnickiego, 
Mowy-fynek AG 6. 

wszystkich władz, 

przesiedlenia, przyjęcia pod- 


portów, deklaracye o obrotach I docho- 
dach handlowych, reklamacye do dróg że- 
laznych. (Sprawdza listy frachtowe beg- 
płaśnie), kontrakty, tłómaczenie, przepisy- 
wanie dowodów i prywatną koresponden- 
cyą. Biuro ośwarie od godz, 8 rano do 10 
wieczorem, 2114—r-14c8 


Potrzebne są zaraz zdolne 


»taniczarki 


spódniczarki i uczenies do magazynu. 


UR. Dzielma Aż IL 
1347—3—3 


Julia Berg 


smi 


przełożona pensyi IU=klasowej Żeńskiej; © 


przy ul. Głównej AŻ 9, 


zawiadamia, iż zapisy uczenie na rok 
1903/4 odbywają się eodziennie od 9 te 
3 godz. Rok szkolny zaczął się 1 wrze- 
śnia (19 sierpnia) - 

- 845—16—16 


krótki, czarny, zagraniczny, w do- 
brym stanie jest do sprzedania. 0e- 
na przystępna, Widzewska X 44, 


3 piętro od frontu, 1381-3-2 


Do sprzedania” 
Urządzenie salonu =- 


mia 


i sypialnego pokoju 
eleganckie i nowe ; i 
Zachodnia .N 34, m. 5,od 3 do 6 po- 


1366 —3—3 


południu. 


elegancki ostatniego fasonu do sprze- 
dania. Wiadomość „Warszawska 
Remiza“ Mikołajewska X 32. 


133%—3 9% 


Uczeń 7 klasy - 

miejscowej Szkoły: Handlowej, zna- 
jący języki, doświadczony korepety- 
tor poszukuje lekęyj. Oferty pod 


„Szkoła Handlowa“ proszę składać 
w administracji „„Rozwojn”. 
1475 -6—2 


ulica Piotrkowska 154), 


Lekcye rozpoczęły się. Przyjmowane są kandydatki od lat 6. 


1140- 65-13 | 


trz ZY CAE SZTYWNY RZECE PORTE TECZKA OREW RZA 


Mam zaszczyt zawiadomić Szanowna Publiczność, 
lipca przeniesiona zostala 


z ul. Franciszkańskiej M 66 ma ulicę Konstantynowską AG 5, 
w której znajdują się palmy sztuczne różnych wielkości i gatunków, oraz 
bukiety różnej wielkości, wielki wybór wianków pogrzebowych, 
przyjmuje się kosze do ubrania i różne dekoracye. Ceny przystępne 
Polecając się łaskawym względom Szanownej Publiczności 


pozostaję z poważaniem 
szepczyński. 
KNTTLLTTICTTLLLITTY 


| Konkurujemy tylko dobrocią towaru! 
czekolady, kakao i cukrów „Cukierni- 


ków zań ai 


a poleca swoje Gi ma to: czekoladę skad BJ dobroci na 
funty, czekoladę w tabliczkach kremową „rTatrzańska”, czekolada 
w tabliczkach „Artystyczna“, „„Oleńka', czekoladę w tabliczkach 
Mignon „ta trzecia”, czekoladę „Ostatnie słowo“ w pudełkach, 
oraz czekoladki deserowe, wafle i 


KAKAO 


dostać można we wszystkich pierwszorzędnych cukierniach i han- 
dlach towarów kolonialnych. 1689-d-32 
g | Konkurujemy tylko dobrocią towaru! 


BBB KABABKA8888832588.08 


985-30-23 
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A 
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|Szeas 388 BBBRSZA | 


Na ślubne wyprawy i upominki!!! 
Serwisy stołowe, garnitury do kawy 
i herbaty, komplety ma umywalnie; 
Filiżanki różnej wielkości -_ Szkło stolowe 

„Fabryczny skad pakóśiaiy 


-66 


Ul. Piotrkowska Ao 31. 


Sie” Ceny fabryczne stałe. "SBB  1009—r—5 


pa i ulica Dzielna 84, róg Widzewskiej. 
Kupuje i sprzedaje: 
, Meble nowe i używane, wymienia wszelkie meble. 


ma , Na składzie zawsze | 
| wielki wybór całych urządzeń salonów, sypialni, 
J| jadalni it. p. Własne warsztaty: stolarski i tapicerski. 


E 
ż 


s E 


z 


Przyjmuje 
reperacye i odnawia.: 


się zamówienia podług najnowszych rysunków, 
1197—r—56 


Ceny możliwie nizkie, 


Rozwoju,” Piotrkowska X 111. 


"W tłoczni „ 


ROZWÓJ. — Sobota, dnia 26 września 1903 r. 


dóbr Ruda Pabianicka pod Łodzią. 
| niach. 


| gnąć można u L. Grabowskiego, Widz Izewska Nè 8ọ, 15 
| przez W-nych panów właścicieli, 
Na żądanie 


| kie tranzakcye. 


że z dniem saa 


| ryjne Brocarda & Jus. 


| transmisyjne z konopi manilskiej, liny druciane, 
| siatki, przybory gimnastyczne, pasy parciane do młocarni, sieczkarni, transmisyj i ele- 


| Sprzedaż wyrobów wspomnianych dokonywa się w sklepie przy ul. 


| Szkoła wydaje dyplomy. 


sein 


= 
LF" 


JlosBoreno Iemsypow, I. Jogas, 13 Cearaópa 1903 r. 


Ziemia orna w dowolnych przestrze- 
Las parcele od jednej morgi pod budowę ae szczegółów zasię- 
, upoważnioneg 

A a być mogą wszel- 


z którym 
wypłata ratami. Uieil 


Kaucyonowana 


DZIELNA Mẹ 25. 


| przyjmuje w komis do sprzedania! 


Rozmaite meble, lustra, obrazy, fortepłany, planina, skrzypce, portyery, firanki, 


| lampy, zegary, zegarki, biżut ryą srebra stołowo, urządzenia kuchenne, garderobę dam- 
| ską i męską, itp. na bardzo korzystnych warunkach. 


Posiada na składzie: 
Rozmaite meble ażywane I nowe dobrej roboty, 
eleganekie urządzenia sypialni i jadalni, kredensy stylowe od rb. 50, 


salonowe 
pondyo- 


parnitary buduarowo, 
troma 


| narki, biblioteki, biarka, etażerki, otomany, szosłongł, umywalki! szafoczki nosno z pły- 


tą marmurową. Bambusowe meble. Używane garnttacy salonowe, kolonialne, wózek 
dla chorych, wielka szafa do garderoby, 1 garntuc mało używany w atylu Lu- 


2 | dwika XVI, 1 eleganckie urządzenie do gabinętu męzkiego mało używane. Używane kro- 
a także | 


densy dębowe i orzechowe, maszyny dv szycia do pończoch, aytra, obrazy, skrzypce, 
| ample, liry do gazu, szyldy, wanny, łóżaczka ł kolebki żelazne, portyery, aparat 


Wyroby porfunce- 


fotograficzny, szkatałka damska antyk, wybór garderoby damskiej. 
317—52—78 


Fotel operacyjny dentystyczny, 


_ Ulica Piotrkowska Nè 83. - 
iteaze framcuskie. 


1049 20-15 


Fabryka wyrobów powrożmiczych, lin transmisyjnych 
895 r-21 oraz specyalna fabryka pasów parcianych 


J. Milińskiego, Łódź, ulica Piotrkowska Ma 6, 


naprzeciwko Hotelu Polskiego w domu Tow. Ake. Hille i Dittrich. 
Mam zaszczyt podać do wiadomości W. P., że otworzyłem w mieścio tutejszem 
fabrykę i skład wyrobów powrożniczych i wykonywam: liny konopne i bawełniane 
szpagaty, siecie rybackie, hamaki, 


Wszelke wyroby odznaczaj ją się doborem 
wykończenia oraz możliwie nizkiemi cenami 
Piotrkowskiej Ne 
6, naprzeciw Hotelu Polskiego w domu Akce. Tow. Hille i Dittrich. Polecam się tas- 
kawym względom szanownej publiczności i pozostaję z głęb. poważaniem Ja Miliński. 


watorów. taśmy, chodniki sznurowe itp. 
towaru, starannością i sumiennością 


i szycia sukien i okóyć damskich 


M. ZIELIŃSKIEJ. 


Spacerowa l. 


Przyjmuje uczenice na dogodnych warunkach; nauka akuratna 1 gruntowna. 
Przy szkole pracownia; wykończenie robót szybkie 
l eleganckie. 


13 —d—0 


Sal nOn 
Kmaliowe 


Powozowe 
Dekoracyjne 


W. KARPIŃSKI i W. LEPPERT | 


w WARSZAWIE 
Aleje Jerozolimskie 82 (przy dworcu W.-Wied.) 


836 | 


"AUNLO! 


Drukarskie 
Litograficzne 


Średnia 21, Telefon 966. 


Olejne 


Suche A GADY _B BAM: 
Zastępcy: Zawadzki í Kariiński, 


Na IV klasowej pensyi żeńskiej z klasami przygoło” 
wawczemi 


Janiny Tymienieckiej 
przy ulicy Średniej Ae 23, 


Zapisy uczenie przyjmuje się codziennie od 9—3 pop. 
KURS NAUK GIMNAZYALNY. 1374—4—1 


lekcye rozpoczęte. 
i od 4-6 wiecz 


Redaktor i Wydawca W. Czajewskia 
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